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. poń.ski w Moskwie, miano· f~dl( XI. . NIEDZJErLA-, 17 WRr.·EŚN,~IA 19,, R I CENA 10 GROSZY I - . Nr. 259 węgierski mhiiilster ipraiw wany został japońskitn mi- L L _ '"' • spraw zagranicznych bawi 

. nisłrem spraw zagraDicz. w Paryżu, gdzie złoiył wł· 
, nych. zyty min. PaUil Boncourowi. 

TAJEMNICZY NAPAD NA ULICY KILINSKIE60. 
K.AINYA, 

Ciężko ranny mężczyzna znalBziony został noty ubiegłej w kałuży krwi. 
- S-prawcy k·rWawęl :-rpzprawy nożowej ._- zbiegli. 

. . Łódź, 17 W>rześma. . W toku d•arl·szego dochodz.enia Oka· 1 W jaki sposób Z'nade~iono Stain'i•slaws'kie- rozwiąże poli1cja. . 
Nocy U!Negłej, dkoło godzimy 12-ej czaro się, iż Stanisławski orzechodził u· go w tak opłakanym stanie i . kto był Rannego tllie można było naraizie prze 

znaiłe~iono na chodn~kiu uiliicy Ktlrftsk1iego licą Kfil:iińsikieg;o w towarzY'stµr1ę. -kvtk>U śprawcą zadania ciężkich ran · - ---- sllllchać, · gdyż od chwDH znalezdenia go 
około domu, oznaczonego nr. 252 jakie· męż.c'zyzn, z którYITTlii 'ptowa-dzU pozostaje narazie tajemnica, 'na uiHcy nde odzyskał jeszcze przytonr 
goś młodego mężczyz,nę, bardzo ożywiona rozmowe. kt.óra niebawem w dn~ach najbliższych ności. (ig;r) 

plawiacego sie we krwi. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. li_i_iiii._liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiliiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Brzechodn:i.e zaaJarmowal:i niitezwłoczde 
pogotowie kasy chorych t pol.iicję. 

Lekarz opatrzył ciężko rannego, po, 
czem przewiózł go dQ szpitala im. Prez . 
.Mośqiakiego. Na ciele rannego stw\i:er 

Niezwykłe zajśCie na ni. Nowomiejskiej 
\Ułaśclci1ł nocłagów wyszczuł psem lokatora i f ego chorą żonę. dzono 

szereg ran klutych. 

~~~~%~~d~~~~m~o~::i~m nar~a~lem. Tłem awantury była należność 8 złotych. 
- Ponaidito zdołano usta.Jiić, iż napadndę· . . . . . . . 
ty nazywa się Edward Stanisławski. za· . (gr) ULt~a ~owomteisika J:>ył,a wczo- I Przyjazd był bardlzo mefortunny JUŻ I do g.ospoda:rza - ten me chcuał z n~m 
mieszkaly przy uiJitcy Bon~fraterskfoj nr. ·raJ wrdow:n11.ą mezwY1kłego za1sc1a. Prze· jod samego początku. Gryuszta1nowa mówłć 1 poszczuł 1!0 psem . 

. 21 rażen,i przechodinie uJ·rzel<i obok domu o· zachorowała cięzko d musiala się poddać Ten ndezwYlkły postępek znanego ze 
· znaczonego Nr. 26 pokaleczonef!.O czlo- z.aibiegowi w jednej z łódzikiich -klinik gi· swego fanatyzmu Ootheimera - wYWO· 

llłlllllOlllllUll\llll\llll\lll\l\lllllllllll\11\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli wieka, z którego formalnie zdzierał ka· nekologiicznych. lał tak wiielkie obuirzeruie śród tłwmu ob-

Odnalezienie 
wałami odzież duży brytan. Rówinocześ- Oryns.ztaj.n, który nJe przewidywał serW1Uijących cale zaj·ście," że znaleźrri s·ię 
nie dał 51ię słyiszeć przeraź~iwy krzylk talk wielkich wydat!ków znalazł się na J.u1dzie, którzy powiadomiH o WSZY'Stkiiiem 
kdbiety i pła-cz dziooka. krótkii z,resz'tą okres czasu bez pieniędzy Dtezesa gmi1ny żydowSJkliej p. Mi1n1cberga cennego obrazo W jednej chwtl vruchHwa Uil'ica N-0· Z tego powodiu zalegał z ovlata za dach i zaalarmowali komilsarJat. 

skradzlon.ego w Rosji w-OIUiejska - została zata·rasawa·na przez nad głowa w wssokości ośmiu Zloty-eh. Za poszcZAucie _psem i pokaleczenie 
tłwmy ciekawYch. _ _ _ Wczoi;aj podczas nieobecności Gryn Iolkatora s1Pisał Gotheimerowi protokuł 

Wilno. 17 wrześnła. Wyjaśnienie teJ sćeny rwea pooory s.ztajna góspodarz Gotheimer zwrócił się prz-yibyły postemnlkowy. 
'Jak się dowiadujemy, w tych dniach o!eti na stosurrk,i, jakie panują w sferach do jego żony po należność. Kobieta o· Nłezwykłą tą sprawą za.jęt.i się prze-

został odnaleziony obraz wielkiej war- zamieszkujących tę dzielnicę miasta. świadczyła wlaścideliowi noclegów, że cbodinie i zaiinterpe}owa;Ii odpowiednie 
tr~ci artystycznej i pieniężnej. Przed dwoma t;yg-0c!Jniaml do p6ko- przecież mąż zapeWt1fił go, ii wieczórem i11styitu1cje, które wchodząc w położe·nde 

Obraz ·ten w swoim czasie był przez iów umeblowanych Mendla Gotheimera zapłaci naileżne osiem złotych. Orynsztajna przydzielił-yi mu mlieszika· 
niewiadol:nego sprawcę skradziony w zajechał z Bardejowa w Czechosłowacjii Ootheimeir, nie czekając nawet na nte. 
Rosji carskiej i wywieziony. Izrael .l~kUlb Gry1nsztajn. Pochodl.li on przytbycie męża, ka-zał się wYnosić sła- P.on.a-dito poszikodowanY' został pri;ez 

Jak się obecnie dowiadujemy, .to 'Z I:odzi i przybył - ;do ~wego irodzi-n'.ner> bej jeszcze kobiecie z matem dzieckiem współczu:jącł"ch mu przechodiniLów zapro 
bezcenne dzieło sztuki zostało odnale- miasta, aby ocłwitedztć s.wych naJhhz: r,a ręku. Gdy ~ry!Ilsztajn prz~yił dio szony na obiady. . 
zione w Wilnie. Szczegóły podamy w szych. ~raz z. Oryn~ztainem przybylt dom'!-1 około godzitpY pół. do ptąteJ po po· Wyipadek. ten był J~s~ w c1a.gu ca­
naibliiszych numerach naszego pisma. do I:-odzr} z~rrmesz'kal;i ~ Oothetm~ra Je- łudrnu - zastał :o_nę ~zedzaca r:a, ~eh?- lego wczor~Jsz~go drn1a ~YYio. lkomenino-

g·o zona I p1ętnast-0m1es1ęczne dziecko. dach. Ody zwroctJ się po wyJasmema wamy w dz1el•n1~cy starom~eJskliej. 

w!i:!a::isk~~ę:.::!~w Kradzież kabla telelonicznego wagi Z tys. kg. 
Wilno. 17 wrześlllia. · · 

'"'dniu wczorajszym na punkcie Człowiek -c)bdar~ony niezwykłą silą skradł kabel 
granicznym Turmonty nastąpiła wy- • d I g 5 A. I t 
miana więźniów kryminalnych, za- · · · · · ·: - I sprze a · O za . ..,. Z O e 
trzymanych na terenie łotewskim. a . Warszawa. 17 września. projektowana była · budowa linii telefo-
pJszukiwanych przez władze sądowe _ . . {C7) ' Niezwykłe) i . nłenotowanei do- nicznei. W tym celu ustawiono tam ka· 
i śledcze polskie. tychczas 'w kronice policyjne) kradzieży t,el wagi 2.000 kg., wartości -5~000 zł. 

Wydano 4 więźniów, poszuklwa- dokonano przed paru. dnlalni na terenie Kabel ten, do którego przetoczenia trze­
nych przez władze śledcze w Katowi- kolet przy ul. Koleiowef. Na ulicy teJ ba conaJmnleJ 10 ludzi nagle znikł. 

cach, Warszawie ł Poznaniu. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!11lllllllllllllllllll 
Aresztowanie 50 żoł-

!1e!~fa;~!:i~!~:=~:5' Krwawy ~ramat miłHDJ 1 o~ ~Hnowrnm 
Paryż, 17 wrześnda. · . Żołriierz zastrzelił narzeczoną 

, . ' (t) Płsma dzi1siejsze d'onoszą, iż .w Sosnowiec. 17 wrześ-nta. 3 nad ranem Jurczyk oświadczył, te 
miejscowości Berstorf, w vobliżu łfam- We wsi Okrad.zionów rozel!rał się musi odjechać i poprosił narzeczoną, by 
burg-a naskutek polecenia min*stra woj'1l!y krwawy dramat miłosny. ·go odprowad-ziła na dworzec. 
Bu)mberga aresztowano SO żołnierzy Do mieszkańca tei W6i Stanisława Gdy znaleźli s:ię na podwórzu, Jur· 
Reichswehry oraz 10 p-0doficerów. A- Sierpińskiego przyszedł - w pełne.m czyk 7:djął - nagle karabin i wystrz·elił do 
resztowa•ni oskarżeni są o dostarczenłe uzbrojeniu . strzelec, Stefan Jurczyk. narzeczonej, Sierpińska padła trupem 
brotti i amu1nicji wrogom hitleryizmu. - Z ókaz1i przyjazdu Jurczyka, który na miejscu. Zabójca zbie~ł. · Zaalarmo· 
Wypadki aresztowania żołnierzy Reichs jest narzeczonym cór.ki Sierpińskiego, wana żandarmerja wojskowa zarządziła 
wehry trzymane są w ścisłei tajemtl\icy Józefy, gospodarz wydał sutą ucztę, na . po.ścig·, który narazie nie dał rezultatu. 
t pisma niemieckie otrtymały rozkaz nie której bawfon•o się do rana. Około god·z Jurczyk ukrył się w okolicznym lesie. 
PUibHkowania ·tych wiiiadomoścl. 

Japooja zwalcza 
komunizm. 

Zamach samobójczy w taksówce 
Desperacki czyn porzucbnej narzeczonej 

Kilkudniowe ł prowadzone z wielką 
energią dochodzenie doprowadziło wre. 
szcie do ujęcia sprawców kradzieży. 
Okazali się nimi Piotr Grzeszczak, nig­
dzie niemeldowany, Jan Kaczmarek -
(Prądzyńskiego 4), Tadeusz Kamiński 
(Słowińska 5), Antoni Zieliński (Prądzyń 
sklego 4). 

ORGANIZATOREM ŚMIAŁEJ WY· 
PRAWY BYL GRZESZCZAK, OBDA­
RZONY NIEZWYl(ŁĄ SIŁĄ. 

On to przy pomocy kompanów prze· 
toczył w nocy kabel na pola w pobliżu 
fabryki „Lilpop". Tam siekierą porąba· 
no kabel i pocięto go na kawałki, a na­
stępnie platformą przewieziono do skła­
du starego żelaza, Jankla Michelberga 
przy ul. Lubeckiego 26, który nabył ten 
niezwykły łup, jako szmelc. 

Złodzieje niebardzo się obłowili, po. 
nieważ na każdego z nich wypadło po 
18 zł. Pieniądze przepili, 3 dni się ukry­
wall, a potem zostali ujęci i osadzeni w 
więzieniu. Części kabla zebezpieczono. 
1Wł,.,,.,,.,,,,1111flll•tllllllllllilllllltltl•lllłlllll•ll;, 

Tokio, 17 września. 

(t) Rząd japoński znowu wydał ostre 
zairz~dzenie, mające na cel·u zwalczanie 
prądów radykalnych. Między iin'!l.emi za­
broni•oiny zostaf przvwóz wszelkich dlz-ieł 
!"·ocjaJis~y;r.::znych, między innemi Marksa 
Erngelsą, Lasallla r -liegla. 

rejestrowana prostytka, Helena Koliń­
ska. Napiła się ona jodyny w celu 

· Lwów. 17 września. !ulicy Leona Sapiehy, pasażerka poczę samobójczym, gdyż opuścił ją uarze· 
(d.) Jakaś młoda kobieta na ulicy ta krzyczeć, że otruła się. czony, który dopiero w ostatnich 

Gródeckiej wsiadła do taksówki, pole- Szofer, widząc, ie trzyma jeszcze dniach dowiedział się , że uprawia pro-
cając szoferowi, aby ją zawiózł do do- w ręce flaszeczkę, czemprędzej ·pod'ą-. stytucję. 
mu przy ul. Koralnickiej, gdyż upiła się żył do szpital~ i tu w ręce portie_ra oiQ-:'

1 

Kolińskiej przepłukano żołądek, po-
w restauracji. dał swą pasazerkę. . , · czem w dwie godziny później zbiegła 

Zaledwie taksówka znalazła się na W szpitalu stwierdzono, że . je-st ~'to ona ze szpitala. 
' 
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" ~ [ID a· . na I Dl!J~lY f J an ~WID i ~:):::·~=€~~:::: . 
. sprzedany . zo t nie z llcytacji.-Waty on 16 Knrat6w ~::~·j!~L 7ts~"~;·~·~~rzb~:~:t 

p 0 dwuch latach sprzedał go boga- w 800 irokit ofiarował kanoni1kowi z (sb) Jak iut doniosły depesze1 wkrót- brylant nabrał jednak takich blasków, 
ce wystawiony zostanie na sprzedaż ol• te obecnie należy do ttajplęknlejszych 
brzyn1i brylant . wartości 50,00ó iuntów kamieni. 
szterlingów. Brylant t~n waży 76 kara• .Historia wystawionego obecnie n·a 
tów i nazywa się ,,Ookoonda'1

• Naleta.ł sprzedd br:viantu ,,Oo!conda" obfituje 
_on ostatnio do rodziny łiabshurgówj lecz. w wiele drama.tycznych momentów. -
został sprzedany. • Pod koniec 18 wieku diament ten ,zo„ 

Brylant ten pochodzi z miasta Gol· star znaleziony przez pewnego poszu• 
co11da w Indjach. W okolicach tego mia kiwacza drogocennych kamieni i poka­
sta znajdują się pierwsze na świecie zał go swemu przyjacielowi Turnera· 
kopalnie drogocennych kamieni. Wszyst wi. Turner zatnordowal go i zrabował 
kie brylanty, które znajdują się w skarb ... mu drogocenny kamień. Ody Turnera 
cach maharadżów hinduskich pochodzą aresztowano, potk.nął on brylant, ie­
właśnie z tej kopalni. , dnak ostre jego k·anty poprzeclnaty mu 

Jut w 13 wieku słynny podróżnik wnętrzności, tak 7.e wkrótce zmarł. 
Marco Polo wspomniru o kopalni dJa:· W celu ustalenia przyczyny· zgonu, 

. mentów w .Golcondzie. Mah!lJadfowie lekarz przeprowadził sekcję zwłok i 
hinduscy dzierżawili kopalnie dJamen- znalazł . -w jelitach zmarłego diament, 

· tów w Golcondzie pod warunkiem j_e- któr·y sobie ptzywlaszczyf. 

Tours parasol, który miał go chronić od 
temu anglikowi, tet1 zaś ofiatował ga deszcz.u. Właściwe parasole wkatały ~i.t; 
swej kochance. W drodze z Indii do jednak dopiero za cz.as6w Luidwbka X'V, 
Ang!jl kochanka Jego . została zamordo„ tJOszone były jed·nak początkowo tylikó 
wana a brylant zrabowany. w chorakterze pewncg-o rod·z.aju ozdoby. 

W roku 1849 wypłynitł on ponow- Przez d.tuższy czas uchdz.!lo w An~lii 
nie na widownię. Pewien arystokrata za próżność noszenie parasoJ.i. a to dtla­
francuski zamtetzaf gO Sprzedać, 00„ ti;'i;("O, i~ członkowie arystokracji nr "'.' lel• 
wied~iata si~ o tern policja i przybyła sklej w czasie de~zczu odprowac.lta'111i 
do m1es.zkania arystokraty, w ~elti prze byll do oowozn do d1tzwJ weiklowyieh 
słuchania go, Francuza znaleziono za- pod wlebkJ1m parasolem trzymanym 
mordowanego, a ;,Oolconda'' zniknęła pizez służbę. ' 
f:)ortownie. Po trzecn latach znalazła Pionierzy tej mody byli prześlado· 
się ona w rękach pewnego kupca w I wan,! I wyśmiewani przez tłum. Dopiero 
Amsterdamie •. od którego takuplł lą Je- gdy w 1778 roku szikot Macdonald przy. 
den z książąt habsburskich. Obecnie wiózł sobie z tHszpanH piękny parasol 
Wystawiona na sprzedaż, oćzekuje jedwnibt1Y 11 pr:tez trzy miesiące moSiił 
„Oolconda" ·nowego właściciela. obojętnie pogardę tłumu - parasole za· 

częły Siię stopniowo przyjmować. 
dnak, ż.e wszystkie znalezione kamienie · ~-----..,,.,._ .... ·· - '·~ - ._,._.____.,.,__. ___ ..._.... ___ ~~ „ .... - ---- - --· ·· -- - ·~ _.., __ , .. ............. --·~·............_ 

. pow:vżel . 25 kifratów; będą priekazywa- W'łl 

ne ~op!ei:~:j~~ó:~ w kopalniach t;ch. . .. -. Fot. o g r· a f 1· a· . w ·y· k r y I a· m o r d er c ~ · znajdowano iuz kamienie ~owyże! 10q' , · 
karatów, które oczywiście zab1erah · 

. ~~~~i1~1dż~~~<l·ob~ ~kkov~1~~ ··wz0&~1: C ~ eka wy wypadek kryminologiczny w Kownie 
condzie słynny djament „Koh - i· nor", (x) Przy.p.adek jest najlep.szym &e1ek-l Początkowo przyptts2lczano, ~e z~chodzł · z den10"1.~Lracji; jak to - ~reszh, iazwycia:i 

"' czyil „Góra ~wiatla". Maharadżowie tywe.n.1, truk m\)wi .Po.licyjne przysłowia · tu wypadeik rta.głc~ó ~go11u na atak ser· . bywa w ka.Mem mieście. Policja jeanaik 
nie cj~szyli się rtim ~ednak długo, albo„ WU1'-stJdch krajów . . Do' jald~!to -jednak c:o.wy, co . ottlalecznl~ w wielkiej ciżbie ~pecjalńie zwróciła uwagę na foto~tdje, 

· wiem wkrótce nastąpił naiatd Wielkie- st•o1pcla ptnyipadek s1przyja p.plicji, ilustru moze s1i.ę ludziąm, chorym na setce przy n,a których widniał poinniik. Poczęto 
go Mongoła z północy. Kamień dostał je najleple·I następujący fakt Coprawcłn trafić. Gdy jednak trupa odwrócono, za. przc~lądać wszystkie zdfęcia, dokonane 
się w ręce Wielkiego Mongbta z Delhi. dodać trzeba, ze z pomocą policji przy· uważ0no1 na plecach tanę zadaną wąs- tt stóp pomnika i w rczuUacic, tut fecb1em 
„Koh-i-nor" ważył początkowo 756 ka- szły również najnow<l'lze środki technicz- kim sttylet~m. Ran.I\ sięgała at do serca i nkh zauważono pogta6 zamordowtn~­
ratów waga jego została Jednak w cz.a- nc1 jak n. p. foto~rafja. W d:=i nyrrt k<lnnk wobe,c c7.e-go śmierć MśtąµHa ·natyc:h· go. Oczywiście, zwr6cono natychmiast 
sie szlifowania z.mniejszona do .268 ku~ wyipa.dku, foto.~rafia pn:ypttdkowo tylko mln.st i zamorclowarty nie zdąiyl 11awet trWil!~ę na człowieka, kt6~y stał berpO• 
ratów. . ode:;!rala rolę detektywa. 1

1 jęknąć. ~ f.rc-~ni.o za plecami mordercy. 
... . Po '.śmierci Wielkiego Mongoła tmtł•. "O 11ieZ\\rykłym tym wypadku donoszą Tłum n.a uHcuh ułalwił wdanie tbrod Wycinek fotografii znacznie powlęk· 
: żonka jego podarowała kamień. swem1~ I ~lz. i~TI.n i·ki litewskie: W Kowni.e: w czR~le niRrzo_wi •. który 1·11:ógł się -zmi0~~ać z prze ~ 7; ~11?: tal{, że można było dokładnie roi 

bratu, przepowiada!ąc rychły upadek ialoe1 ś .d0-111on s ltac1 I narodowe1, na uhoe : cho.dnia.nu i w hm &f)osób u1sć uwadie roznic rysy twarzy obu mętczyzn. 
swej dynastji. Wkrótce też Delhi , zo„ mi.Mt.a wyle!!ł niezliczony tlum, ludz'i.. ,..- j obecnych.:! po~lcji. U11ta.l0-no1 , ż~ tmarły , Mając f~tol!rafle pr.zypuszcz~l?~go 
stalo zdobyte przez szacha persk1ełto Ci.źha była tak straszna, te nie motnt\ nazywa. ·s1ę W1lh~lm Becker 1 Jest wła· mordercy, nie trudno było go uiąc. -
Nadirn, który zrabował dro~oćenny Ka~ się bylo przedostać. Ponieważ żade·n in· ś~ i.ci el~m sklepu. Nic ,bliż3zegó jednak Aresztowany pOczątkawo zaprzeczał 

R-ii infM.'". . e· ··:·.n . ~.:. '.. . I .c.vd.~e....za.kł.ócaLpow.a~i demonstrncli nie dało się. tlsfali~ i z.a.,l{ad.ka t.ajemni• ws:z;ystkłemu, P.OddtUlV. fednak krzyżoWe 
. W roku 1849 ka.mień został skonfis- -ndlk.fa nie miała po~;o.du d-0 inter encji. ci'.ego mo.rdu zdawała &ię być nie do

1
1'ov mu ~.i{oi<>wi pytań, pOcZął się mie.tzac ~i 

~ r...1J~11ij\1 ~~z.e'f ':anglików.uf-bd~slttny fłl.1\. P<t'zes~ło. tak l~ilka ~oozin.~ . ? . ... . \ w1 ą7.an i a. . . . . • . . .' ~ pl4t~6 w od.p0Wie~21ac:b. _Na widok oka-
. !owej Wiktorji. Brylant ponownle oszli · . 0 -.,:tmtoku 1adnak z~alez:ono u;.- stó_P 1 Na~tępne.~o cln1a po9aw1ły ·się w p~· 1..ainel mu fotogr~f11, stracił d? reszty re• 

fowano w ~msterd~mie, tak że w~ga' j-ponm1<ka, „ sln!,lonn P.ostac mtzc:łyzny, 11- i ~:.;~';" wilry~ach sklepó.w:,}~~~~afie zon_ 1 pr.zyznał i1ę do zbrodni . 
. jego zmn ieJszyła s1e do 106 kara tow, ; czą.c~go ;;i~ l ... t. M~zczyzna był m~l-wy • . , . .. . . . -. --. ·- . ·--~-- _ . --~--~---~·i --~- . ~ ~~ ,,la .belle''! .. Symbol wolności 
ftłe~wykła · przyu ~·da a1enf l1\V noł1c1, Skazańcy ~ Cayenne organizują masowe wycie·czki 

.. ~ . , . "~ • . . · ł (z) „La belle!" - W ten s.posóz na· Pomimo, że kolonia strzeżona jest 
którzy mieli asystować Tt•ockcemu w czasie jego · zywaj4 · więfoiowie słynnej kołooji kar· przez uzbrojonych wartownrków, zaś 

pob'ytu we Francji . ~e! W: Caye~ne )VYpwrzoiną wolność: d~ obozy znajdują ~i,ę w okclka?h· ot<?czo· 
( d i i. cac-h", usi'tu'iących wy\:vieść sprawi'edli- i<toreJ dązą i ktoreJ pragną wszystk1emi nydi moczaramt, pełnenił Jadowitych z) ,Paris Midi11 

teraz op eto op su- fibrami swej duszy. ~adów, a w pobliskich lasach roi siię od 
Je zabawną historię o tem, jak agenci Wość w pole. Żle się dzieje jednak w tern piekle, dziikich bestyj - próby ucieczk<t podei-
francuskiej „Sui:ete General" przyjęci Ody policjant zażądał' od agentów albowiem od początku roku bieżącego mowane są nleustatlitlle i gdiy uciekiirtie· 
zostali przez nieufnych rybaków .za wylegitymowania się-wybuchła bom- do dnia 1-go sie·rpnla uciekło z Qyany roWti ulda się, po przezwyciężeniu tych 
przestępców~ . ·. · ba. Na widok pełnomocnictw 11Surete około 120 wi;ęfoiów, przeważnie morder- wszystkich przeszkód, dostać na brzeg 

Wizycie Trockiego we Francji P?ll- Gen.erat" policjant wiejski i wszyscy ców, którym kara śmierci' zamieniona zo· mwza, mvazać się może ta ocalone~o. 
cja francuska postanowiła nadać Ja.k olfochl' rybacy oslupi.eli ,,zepsuty" mo- 8ta.ła ha dożywa.tnie ciężk1ie więzilenie. Dyrektor kolonj:i 11óibi1 co moze, aby 
naimniej rozgłosu . . W tym celu _wy„ fot. łod.ii za.cząt nagle działać i agenci, W ltpcu uciekło z kolon.j,r 18 więź- u1trzymać swych „pensłonariuszy" w 
słaho naprze~iw niego kilku agentów aczkolwiek z opófoieniem, udali się na n1!~w •. wśród nich pola:k, Jerzy ~lenczyń· karn~ści . i nie. dopu·sztz~ć do prób. ma· 
tajnej policji którzy zgodnie z posia- ·spotkanie Trockiego skt, kilku francuzów, dwuich arabów, by· soWeJ uc1ec;z.k1. Wzmacnia warty. mlnu-
danemi instr~kcJami , mieli podjechać do- · -K; d. . . lki.j t , . „ _ hr marynarz Delafond, kasia1rz I włamy· hw pracujących Wtięźniów nieustannie, 
statku · wiozącego Trpcklego, zabrać . ~e Y w „,w.te e aAemmcy prze w.acz okrętowy, który podczas iednej nie może jednak orzeszikodził temu. aby 
go pr~ed przybyciem· do brzegu i w wieziono Troc~ie~o z okrętu do ~assy,j. ze swyich wyipraw pozwolił sobie na głowy ich w chwi.11, gdy p.racują o dwa 
największej tajemnicy odwieźć do Cas- na brzeg~ oczekiw~ł przyblwaJących „m. okrą" robotę i wskutek tego skazany kroki od dziewiczeg'o lasu. ni-e były za· 
sy. Agenci otrzymali rozkaz aby. dzla- ttum okol.1cznych m1~szkanc w, pragną zo~ta! ?a dozywotnie więzienie. Wśród przątntęte jedną tylko myśla o odzys:.;.a~ 
łali ostrożnie i konspiracyj~ie.. .. _ . cych o_b~J~_zeć Trockiego~ . . uc1~k11rnerów byli I tacy, którz.y przeby- nfa „la bell;": l dlatego w!a d·ze pary~l;le 

Władze nie przewidziały, ze przy- · _ , · wah w Cayenne od dwudziestu lat. . coTaz ~zęsc}eJ otrzvn:·u1ą depesze o 
bycie ,,paryżan" do mat ej nadmo.rs~lej uc1ecz.:er w.lęzm?w .z. G'.~Janv:, . . . 

. wioski zwróci na siebie uwagę lyba~ ~061·0~4 1fi1·ruraa 1· den·tuQ."'IJ :k~l)S:ki I ,,L Inttamsl1gean!,. 'zam1~~c.1 ł kó Dl tego tet gdy przyjeżdnł za- ::I '1.J& .., '71. art:\> uł. w którym p sze, 1z zanosi ste 
Ów .. 1. a · t' ' •ód" dla odby. cia na to, te ostatmm 1kirzyklem mody będą 

m w1 1 nazaiu rz • i!. · • " f · • · 6 .1: d · t · Il 6 f 6il ucieczki z Cayenl!le Zb'o .,., ' I 1 · · · d · k'" orzu nie zdradzając DJ n1en u„ Ur!;q .aonv a . a U n e ro - . · J i rr ~ e no ecz n przeiaz ~ 1. po m '. . k · - ł · • 1 -li f f .... • ośmiesza.ją sprawiedliwość francnską. 
celu, ~m kierunku. ~we1 proJe towane OJro•en ° s„ " or u„ nadając procesom charakter kmned.H hrJ 
podrózy,, u właśc!cie13: łod~i powstało · (z) Na wystawie światO\V'ej w Chiica• st~pnia aibsOrbufe uwa:~ę chorych. te za- skeczu CYlflkowego. Odnosi się wraże.tie, 
~atychi:i1ast P~?eJrzeme, ze .spra"'.a go zwracają szczególną uwagę d~a. · ob· pom~naja, . oni„o swych dole~liwościach, jakoby reżyseria tych .::keczów spocz..y~ 
1est „meczrsta : Rybak pod.ziellł się jekty wystawowe, jakiemł · są dwie sale co sprawia, 1z podcza~ zab1estu opera- wała w rękach samego minlsteirstwa 
swem podeirze111em z ko!egam1 i wszys o·peracyjne, jedna przeznaczona dla chi- cyjm~.go · Odt":zuwają mniejsze bóle. sprwiedliiwośd. Wszyscy mordercy ! 
cy doszli do przekonania, ~e. P~zyb_r- mrga, dmga zaś dla lekarza-dentysty. Nie mniej Dnteresu·jące są poczeka-ln!e, 1 notoryczni przes tc.''CY, którz_v odzyskali 
sze są przestępcami, którzy us1f~Ją UJsć Miast jednostajnie białych . śctan -i obliczone w Pierwszym rzędZJie na ·o.d· woJ.11o~ć. korzvstnja z niej, 111!c n.a.pasfo· 
rąk sprawiedliwości i opuścić nielegal· sufitów wkizimy sale, utrz jllmane w wrócenie uwagi dzieci od orzy1kirości, wam przez ni1kog-o. st;H1m-\riąc łfO\v::i ,żne 

· ną. droga, g.ranlce Francji. barwnyieh i wesołych tonach. Ozdobio· ja1ka ich czeka w sąsiednbm Pokoju. Po· 11iebezniec?.;rfistwo dla społecze11stwa 
Gdy agenci policyjni zgłosili ~tę na- ne są one wiewiórkami, Msami, papuga· czekaLnie takile zaooatrzooe są w aparat francuskieiro. 

stępnego ranka. na brzeg, motor,, i,~~ó-. mi, lahę<liziartil ·i postacim:ni z bajek, jak fil~~wy, wyświetlający dzi~inne !Hll!Y· I dlatego należy niieć na(hieję, że 
wiof1ei, lodzi uleg~ nai~e „zepsuciu. , n~~ cz~rwony kapttt·rek, elfy 1 t. , p. ks1.a.zkt z obrazkami, bu~·owni.ct~o. 1 wie- katorga na Oujaniie należeć · będzje 

" nej lodzi nie ch~iano u~ .dać. za .zadn~ _w Utrz~mą·~a ~: .tyryi .samym .stylu sala le 11tmyc~ zabawek. W rnszv JedneJ z sa~ wkir~t~e ~o tiornu·rvch zaibytków prze· 
pi en i ądze, all;>ow1em . gosc1e me. c1esz~h operacy]pa 1stn?e}~ 1uz ~ ~f p1talu Ber· operacyJtl.ych, prze.zn.aczonyfh dla. le. szłosc1, meg-oclnych dwuJziestego wieku. 
się zaufaniem miejscowych m1eszk~n: uesa w- ~t. Lou~ s .1, wvw1~rac ma ba~dzo ka:rza-dentystv1 Ult'ządzony Je~t w1e!~1 ; Pan~Jąca w kolonii karnej koruipcja ńie 
ców. Na do!11iar przybył jeszcze i:n1eJ~ 

1 

l~o. rzystny wpływ ~a ' pacJe?tach . ,W1do~ 

1 
?om lalek •. ktorv w zupełnośc1 spełma 1 da się usun~ć i11ac~e .i. j~k przez równo· 

scowy policiant , którcn111 rylrncy nie n- zywych 1. l1r rwm c'.1 obrazow: rozlric zn sw,e zadame. czesne znlesieule te1 hamebnej f.nst·rtl!Cjii, 
mli:-szkali 01Jvwicdzieć o ,,oriestęp- Jących się przed l·Ch óczam1. do tego .. . . _ . 

„. 
r' 
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Właściciel fik·cyjnego " biura budowlanego ~~:~:r~"!~!~~~ 
d ł d k • I " stanie wkrótce przed sądem Spr ze a wa es I, blachę O'raz be'lki, na ezące Gdynia, lt~ września 

do magl~stratu m Warszawy . Dnia 7 października br. zasiądzie w 
• • . . tut. sądzie okręgowym na Jawie oskar-

0 szu st Został . aresztow·' any w ch.wi•ti• za.· ionych20-cłoletniH.J.Horaczek,oby· watel czechosłowacki bez stałego miej-
sca zamieszkania. 

·w1·ejł'ean ·1·a tranzakcyJ· na tereni·e Cytadeli· Akt oskarżenia zarzuca tioraczkowi, Jl że w końcu maja br. do 16 czerwca br. 
. na szkodę osób prywatnych i firm w 

. Warszawa, 17 wrześma. l on opłaty za wejście na jeden z oudują- rzy po niewczasie dowiedtieli się, że ogólnej kwocie około 12.000 zt 
(Cz) Swego czasu w Warszawie głoś cycb się mostow, sprzedając bilety wstę z.ostali oszukani. Weber, który dla wit:"k Sprytny oszust, podający się za 

t~~ ł.~. i o~zust : azwisJ.c 1em Cymian, słu pu. . sze20 efektu podawał słe z.a przedsię- · czeskiego dziennikarza oraz sekretarza 
SLf;!l'. r a:iwany królem kt1i:rbinat1,;-ów Cymjana postanowili obecnie na51a biorce budowlane20. nacłagnąl w f)Odob ' mającej odbyć się w Gdyni wystawy 
\\. ar~zu\vsllich, poniewa.l używał istot do""'.ać inni kanciarze. Jeden z nic..h .r.u-1 ny sposób szere2 osób. . polsko czechosłowackiej, zatrzymany 
nie rnezwykłycb tn-:-ków. , geniusz Weber, założył fikcyjne bmro I Podobny wypadek zaszedl pod mos został w lipcu br. w Puławach pod naz-

Mi. in. Cymj-an zorganizował biuro Przy ni. Marszałkowskiej 95 i ogłosił w tern Poniatowskiego. gdzie łeh o;brzy- wiskiem Andrzeja Kontry. 
budowlane zaangażował ludzi, którzy pis!llach. że ma db sprzedania wh:kszą · mie zapasy brukowca. Znalazfn się jed 
następnie rozebrali w całości linlę 1.lik-J 1 losć budulca Po wyiątkowo okau·jnycb nak kilku oszustów którzy postanowili ' llll••••••••mEmRmra 
widowanei kolei PodmZejskiej w Mfoci- , cenach. Zg-losiło si.e wielu reflektant6 t.v, go skraść. Jeden z nich przedstawiają- ( PRECZ z DOLARAMf. r<TORE RU.I· 
nach. Weber zaprowa<ll1ł ich pod Cytadelę i cy się za inżyniera. wynajął W1.idora O- : NUJA LUDZI!! 

Tenże Cymjan, - czem dał dowód tam uokazał. olbrzymi zapas desek. be- kraszewskieg-o (Przemysłowa 16). Ka- ' ZA~i'h~~ 1 f OBCA WAl,UTI\. KTÓRA 
niezwykłej swej bezczelności - sprze- lek .oraz b1.achy, należących do miasta, zał mu zajechać z platformą pod most i LokuJcle swe osJiozednoścl w zleml 1 dal .naiwnemu jakiemuś kmiotkowi kO· który przedstawił fako swoja własność ładować kamienie. a ,potem przc·widć fo kupułcie parcęle w lesie sosnowym 
lumnę króla ŻY1?munta. Weber pobierał zaliczki, poczem da.: za miasto do pewnego składu. Okraszew 

Po pewnym czasie pomysłowy ten wal klient_?m kart~i W rodzaju .11otecc1i sl;i zalHa i ~nę ~o .ro.boty wedle w~k,~­
spryciarz sprzeda! jakiemuś prowincjo- na zabranie matenału. One~da} · Weber zowek rzekomcg-o mzvmera. 
nałowi, który pierwszy raz przyjechał w momencie, 2dy zawierał na terenie Gdy wóz był już naładow<łnv. ;:jawił 
do WarszawY, tramwai z ko.nduktorem Cytadeli nową tranzakcię, zost'!l .z~trzy I się patrol pol. icvfov.. Na wida!< pólidi 
i m,Jh.l:·n!czym, zawiózł go dtl remizy, many ł zdemaskowany. pseudo - inży'!1ier i jego spólnkv zbieg-
każąc mu sobie wybrać jeden z wai;to- Wvlel?;itymowanD również dwucb : Ji. Pozostał jedynie woźnica 01m1s1.ew- ' 
nów. klientów, którzy padli jeg-o ofia·tn.. Są to I ski, pozr ~iaw ' ;my przez spryciarzy , 

Z innych bezczelnych kawałów Cy Wlady~law Strzelecki (Siedzibna 28) i własnemu losowi. ! 
mja,na godzi się wymię-nić, że pobierał Mieczysław Bartel . (Niemel1ska 4J, któ- . ! 

Przed procesem kasacyjnym liorgonowel 
1 

Rozprawa zapowiada sic bardzo sensacyln~E. - liorgono\va v1 krakow· , 
skiem uręzianiu czeka na decyz~~ Sądu rta łlvyższEgo l 

Warszawa, 17 września. I wyroku i z tego względu w mowach dawał najbardziej wyczerpujące i do-

Lelniska 

Drużbic 
przy szoslo lódź-Pablanice-Bełchatów 

Parcele w cenie ' jut od ZO do 45 gro­
szy za I metr kwadratowy 

NA DŁUGU: MTESIECZNf RA. TY. 
Nic zwlekać z kupnem, gdyż pozostało 

niewiele parce! do sprzedania r Wszys i.:y 
dotychi.:zasow1 nabywcy jut otrz:i: mal i 
akty rejentalna • hipoteczne - (trtuly 
własności~. 

Miejscowość su~ha, Piasczysta. mało· k 
wnicza o balsani•cznem powietrzu. plaża 
nad jeziorem Dogodna komunikacja . co ? 
godzin .V autobus z Łodzi przez Pabianic:?. 
DRUZBICE i z .>0wrotem. 

{i) Już za kilka dni, 22 i 23 września , swych.. poddadzą ~strej kry~~ce cały , k!adn~ _ sprawo~dania z sali ~ądowej .i, 
· toczyć się będzie w Sąd zie Najwyższym przewo.d ~ądowy, ktory to~zył s1~ przez obecnie .z~pe~ s~ym ~zytclntkom naJ-
w Warszawi·e, proces kasacyjny Rity 

1 
dwa m1es1'?ce przed Sądem Przys1ęgłych ł dokładnleJS~e J na1bardzte1 obje~ty~e 

1 
Dla obejrzenia dzialek 0dJazd do lasu 

'Gorgonowej. 1 w Krakowie. · sprawozdania z roz.prawy kasacy)DeJ w . codziennie z Pabianic iuż od itodziny 
Za kilka dni. nastąpi ostatni akt po· ! . „Express Ilustrowany", który w, cza- Sądzie Najwyższym, ,, 

9
.
3u rano. 

k l l wod d tł K k I lnformacl! udzielaj:\: nurego dramątu brzuchowic ie~o . a - sle prze u są <?weso w ra ~e po„ ' · r., I L) w l.odzi biuro inżyniera L.. Hurwlci<i 
rb'o wy.rok trybunału k'rakbwskieITT> ~6- l ~ ~~~~:...L.----1..J._ - . ~ 3 ' 1' t•,.... r 'j ul. Piłsudstl.lego 36. tel. 141-95. ' 
'stanie zatwierdzony, a wowczas GOrgo- \ I i •• H••MM .„ -"!" PWfiHiH"';"' h •n' 'ł I i·- ~{ l' ·n ~orlzl J. Jasiński. ul. Plotrk.o w,1 

-:w~ sbi:iei~ę~;s~~az~:;t:,e~~~ ~:~:~ . Przemycc·ne zapalniczki i kaln i'eniB ix~~)~!jl·P1i:::::w11: 1 -:::r:0 :~::~ie~~-:~ 
stame skasowany, a wowczas cały pro- przrsicgleirn Leopolda PaJdowskleao. ul 
ces potoczy się się od początku. Wgw~odowc:g kosnilsorjoiu s'd.rarażg Pilsadskie20 65, tel, 20. 

Znów wy.płyną na i.aw n.owe szc1egó-. ..-r&, n i arzneJ- . oreszdow~l.i WftZOrGJ- 4) w Drużbicach w lesie ~dmlnlstrat.:it 
ł Ć b d iliii „ · ma'ątku. 15t1-1 
y sprawy 1 zastanawia s1ę ę ą no~ Siip1rzedowc~prz·emge::ong<hkomieni --------------ludzie nad ponurą zagadką nocy z dma ... 

30 na 31 grudnia w willi architekta Za- , Lódi, 17 września. I kamieni dio zapalniczek. Lekara::·dentysta 30-1 

remby, gdy od ciosów skrytobójczych (aik) Miarsto nas.ze je6t formalnie za-, O ile zapalniczkę nabywa się jedno-! l• 1111 [~I ~ ~· ~ I~~ '1~ ~ zginęła ś. p. Lusia Zarembianka. lane p.rzemycon1e.mi, lub też poz,bawione I razowo~kam.ienie trzeba zmieniać do§ć , 
Ptoces kasacyjny w Sądzie Najwyź· mi stempla zapalniczkami. Komisariat czę:sto, tak, że siłą rz.eczy przemyt ka- I . • i lt 

szym wywołał olbrzymie zainteresowa- 6'1:·raty gran.icz.nei w Łodzi .ittformuj.e na·s, mieni mus1 posiadać charakter bardziej ~ I! 
nie. - Wiele osób zgłasza się codzioo.- I że HcZiba zapa.lni•czeik ostemplowanych masowy. Dla-te.go też wywi.adowcy ko- wznowiła przyjęcia 
nie · do wydziału karnego S. N., by zdo-

1 

jest minimaJn.a w porównaniu z 01gólną miis.ar.jatu straży gra.nkznej cod.zień nie- l 11 L • t d 9 
być kartki wstępu na rozprawę. Nic dzi- 1i'cZlbą zap-rulnicze.k, jakie się w Łodzi mal dokonywują rewiz~i u lkz.nych sprze U • , lS . Opa a 
wnego zresztą. Proces kasacyjny Rity I znajdują. l dawców, lrtllb w p·os:ocze.gólnyc:h eklepaJCh (Konstantynowska), tel. 133-53. 
Goi;gonowej za.p<>wiada się wysoce sensa Od czasu, g·~y wp·rowadzono pewne i koinifi:sku:ją przemyt. ••••••••11••••••••&11•11111111•!!!U11BIHlaf;C.( 
cyjnie. . opłaty . ża posiada.nie zapa.lnicz1ki zazna- . w dniu wczorajszym, w godZ1in.ach r 
, Mimo, iż według procedury, toczyć I czyi się gwałtowny .wzrost wypadków wieczo.rowych z.o.stał aresMow.any przez LEKARZ-DENTYSTA · 
się on będzie bez udziału Gorgonowej, przemytu, gdyż z.apalni·cz.ki wskutek nis- ' wywi.a.idowców str:aży grankz.nej niejaki F Kopci o w·s k ~ 
która oczekuje w dalszym ciągu na roz-1 kiich cen (od 2 - S zł.) cieszą się wiei- Jam. Kozamed<i, zamieszkały p•r.zy SzoMe g \U 
strzygnięcie swych losów w więzieniu 

1 
kiem p<>wodzeniem. Gdy kto·ś chc·e jed· ; Pa.ibjan1ckie.j, przy którym podczas oso· • 

śledczem św. Michała w Krakowie, to ;.nakiże drogą le.gailną kupić zaipalniczikę biistej rewiziji z:na,}ezi.ono ki1tka.n,aiicie wię POWRÓCIŁA 
jednak wypły!1ą na nim momenty, bar- musii opłaicić jes~cze koło 10 Z;ł~tyoh ty- ; k~zy~h paczek z prze·myco.nemi kamie· Gd a n' s ~ ~ O• 07 
dzo emocj<>nu1ące. tułem. podatiku. Od opłaty t01 1ednakze ma.rni. , ~§. .r.~ tlJ 

· Obrońcy Gorgonowej, adwokaci Axer, wielu 0tbywate1i usiłuje ~ę wymig.ać. I Koz.amecki będzie odipowi.aidał pr.zed te!. 232-55, 
Ettinger i Woźniakowski, dążą bowiem W.skutek wlelkie;go popytu na same . sąd.em. przvjmuje od 9-3. 
wszelkiemi sp06obami do skasowania zapaJiniczki wzmógł się również przemyt w Lecznicy Piotrkowska Z94 od t - · 7 w. 

A 
• 

111. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

Dziłl dni nastf;pnych! 

••• 
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J Wzruszy! Olśnil Oczaruje każd~go wielkością tematu, wspaniałemi 

i JANET GA YN~it~· CifAi{LEs F ARELL 
w swym najnowszym l najpotętnlejs.zym obrazie Foxa p. t. 

„CZAR JEJ OCZU" 
oraz film polski p. t. Uł.Ałtl Uł.Ałtl. 

Wspanlałel komedii muzyczne! llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllliilll!lli!iii' 

'' 
... 
Ilf 
N 
a:: 
~ ''W roli tyt'!lowej EUG. BODO, w pozostałych rolach llla Be11lla 

M. Ćwikltf'lska I IC. To111 
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~ 
Humor dla wszystkich 

DO okulisty w Kasie Chorych przychodzi ja-

, 1988 

Klęska bezdomności" -W Polsce 
'W 5ame; 'Worssofl'łe 6raft 60 iusi«:.:v młes~flońf 

Wbaczamy już w drugą połowę osób, pozbawionych dachu nad głową! 
września, kiedy jesień irozpoczyna swe W innych miastach nie jest pod tym 
wszechwładne panowanie. Ale i jesień względem o wiele lepiej. W Łodzi bez. 

M 269 

kiś bledak i skarży się na bóle oczq 
lekarz :zbadał oczy i pyłu 
- De pan śpi na dobę?„. 
- Pięć Qodzin, panie doktorze.„ 

szybko minie, zanim się spostrzeżemy, domność dotkliwie daje się we znaki. ft ·1 ' · f "ł a · 
spardnie pierwszy śnieg, zamarzną rzeki w K.rakowie sipotkacie wieczorami na ozmat DSCI I mOWu .. · 
·i stawy Plantash .ni~jed~ego bez~omnego. . . .1 Douglas Fairbanks Joan Craw-, • 

- To mało •.. P41i p9winien więceJ spać.„ 
Bierz pan pnykład ze mnie.„ Ja idę spać razem 
Z kurami„. 

- Panu doktorowi to dobrze, ale skąd fa 
:nam wziąć kury?„. 

chłód zajrzy do nędZnych mieszkań O tych, 1dorzy maią pr:zyinaJmn1eJ I . . ' --, 
robotniczych. jeden pokoj, niema się co troszczyć. ford I Mary P1ck~or~. - Ramon · 

Ale nie tym dzieje się najgorzej, któ- W myśl przepisów Novarro zabrał się jUŻ do pracy. 
rzy mają choćby nędzne mieszkanie, by- eksmitowat z m~eszkań iednoizbo- Nowe gwiazdy na firmamencie 
leja:ki dach nad głową. Stokroć gorzej . wych. n~~ wolnfJ... filmowym.-Nowe filmy sowieckie 

•.• powodzi się tym, którzy żadne,go dachu Krązą pogłoski, 1z w naibllzszym cza· , . . . . „ 
Antoś Maglowany wraca w stanie :zdziebko nad głową nie mają i z trwogą oczekują sie ma · się u1kazać nowe rozporządzenie , (lu) Wytworni~ . „Zmted A1rt1~ta 

nietrzeźwym do domu. Na ·11licy zatrzymuje się r.astarnia pierwszych chłodów. które chroniłoby od eksmisji również Jo- przygotowuJc na h1ezący sezon ki1lka 
przed sklepem kolonjalnym. Długo przygląda się Nasze stosumJki mieszikaniowe pozo· katorów większych mieszkań. W WY" I szla~ierów, ~ pośród kt~~~ch WYf!11ieni~ 
wystawionym w oknie butelczynom, wreszcie stawiają wiele do życzenia. Dla ich z~lu- padku stwiierdzenia, iż !{)lkator większe· na1lezy „Robmson Kruzoe I ·~89 dm nao 
wzrok lego :i:atrzymuje się na s:i:yldzie :i: napisem: strowania WY Starczy przytoczyć kitka ~o mieszkania znajduje się w fatalne.i kolo świat.a" z pouglasem f airbank~fm 

- Sprzedaż win i wódek. liiczb, zaczerpniętych z 0Hcjal1nej staty· sytuacji materjalnej i że chwHowo nie w głóW1neJ rol!, pozatem „Deszcz z 
Antoś Maglowany kiwa żałośnie głową, po- styki, a dotyczący·ch Wairszawy. może regularnie płacić komornego, Joan Crawford i „Tajemnica" z Mary 

ciem wcho&i do sklepu 1 :i:wraca się do właś- Okazuje się, że stolicy brak w odpo· sad nie będzie wydawał wyroków Pickford. 
dcielai wredilliej porze eksmisyjnych. .„ 

- Panie sianowny.„ czy panu wcale nie żal okola 60 tysi~cy mieszkań/ Ale .co zrobią ai, którzy nie mają Annabella gra główną rolę w nowylITI 
w6dziuclmy sprzedawać?.„ W miejskkh schronJi'S'kach, <l'omach 7.adlnegQ 1)1iieszikanfa?„. filmie fejosa p. t. „Marja". 
· •.• nocleg-owych i i-nnycb za:kładach uży· Ten. •: 

Na rogu stoi żebrak. Pr:i:echodzi Jakiś pan. teczności publicz1nej przebYWa 30.00C Gw1iazdy fulmowe wracają jlUlż z urlo· 
tebrlk wychł~a rękę: · · · pów. Do łfol!ywood przY'był ostatnio z 

~~~ im:~::b~ona == :1e:t~; Ho I I o! .. I u~_ ł-0 d jo! ~:~~~~~~~ :a:~?e ~0r.~:f<~t f~rr1;~~ 
cło llJowy i powiada: PROGRAM ROZGLOśNl LODZ.K.IEJ 20.~.SO: Koncert wieczorny. Wykonawcy: ce". 

- Taki zdrowy, a żebue!... POLSKIEGO RADJA. Ork. P. R. pcxł dyr, Stanisława Nawrota, ** 
- A coby pan chciał? ••• Dla pańskiego gro. NIEDZIELA, 17 września 1933 r. Lilian Harvey Uikoń.czyła obra:z p. t. 

sika mam może :i:ostać kaleką bez rąk i nóg?.„ 9.3(): Tra.n.sm i.sja Mszy i;ol-0wej z K>l'aik<>wa. Nie używafmy z;a,gr>aniic.=ych wód mi'111erad-
1 
„Moje usta zdradzają". 

** 11.57-1205: Sy~nał czasu z Warszawy, Hejnał . nych i soli pruczy=czających, mając !epsa:e *•* 
"''·'·'.: b li t'" ba w· d ł • do I z K~akowa. w Polsce! K . d k 't ó . k n' -. ~,_..ł'.ego o wą ro ·• tę~ u a się lZ.05-12.10: Odczytan:e programu na dz.ień WODA GORZKA MORSZYŃSKA az ego ro 'U W} W l'lllle amery a 

lekarza. Doktór opukał go 1 poW1adat bieżący. I NATURALNA SóL MORSZYŃSK>.. sk1e starają się wpmwadzić na ry111ek 
- Nie powinien pan płć.„. lZ.10-lZ.15: Komunikat ~eteoroloJ!iczny. . ~ą n~eza.s·tąJPiO!ll)'11ll le1k~em w schor~eniach ro· noweg-o a:ktora. Wytwórn:ta Metro-Gold-
- A dlaczego? _ pyta zdziwiony Pijalski. 12.15-;-~3.<'.0: K~cert o•rk1e.stry po~ dyr. J. Oz.1• ł~idka, }eli.t, wąitroby i nadmiemei otyt.ości. - I wyn-Mayer ireklamuje si1lnie f ·ranchote,'a 
_ Jakto dlaczego?... Bo wódka ile wpły· miń&lnego 1 Berta Prywan K!.szycerowa - . Do niabyo'ta w a.pteka<:h i drogerjaich. Tone'a, partnera Joan Crawfo:t'ld W fil· 

wa na zdrowie„. 13.00-14.3(): Transmisja z Poznania (chór). . . . . mie „Dziś żyjemy" . 
• . mez.zo-so0prat!l. I 

• Pierwszy raz słyszę, jak Boga kocham.ff 

1

14.30-14.50: Odczyt regjonalny łódzki p, t. „Bez i Janina K~lcz~cka ~spiew). Wytwórnia Paramount WY'Chwala n?· 
' Pierwszy raz pan słyszy? •• To pan nie l'Obo1ni czytają" - wygł. dyr. Wacław Wag·; 20.50-21 .00: !)z1en01k W_1eczorny._ . weu·o aktora .Jaoka Laa Rue, WY'twó. mia 

• • •• , • • • ? ner 21.00-22.()(l: „Na we&ołet lwow.sk1e1 fali'~. ,., 
wie, :i:e pi1acy kroce1 :i:y1ą. ·-. . , 14.50-i5.35: Przerwa programowa. Tr, ze Lwowa. . . . . . „Fox" - Joan Gale, wreszcie „Umver-

- Owszem, ale to przeae dlatego, ze pn)' 15.35-16.Q(): Muzyka polska z płyt. 22.0Q.....:..27.:25-: TranstllJJ61•a muzyki tane·:zne1 z C1e· sal" - Jume Knight. 
wódce czas prędzej schodzi~ l 16.00-16.3(): Program dla dzieci i młodz.iety: chocmka. . . • • 

•• a} Radj?tygodnik dla młodzieży. „Co się 22.2~22.40: W1a.domMc1 sportowe ze wszysl· f b• ,,_• f.l Ó ł 
• • • ł k N • dzieje na św i ecie"-w oprac. B. Winawera; ki.eh rozgłośni P. R. . Z sowieckiej ~ ry'rol, ,1 m ~ wys.z Y 

. Tra~wa1. w, tram~.aJU t 0 
• a peronie 16.30-17.0Q: Płyty gramofon.owe. 2 40-22:45: ~om~ni~aty meteorolog1czny dla nawe {)lbrazy. W1ekszosc z mch. Pl ze: 

atol Jakiś JegD:ttośc z dosc uwypuklonym brzusz· b) Tra.n.smi.sja ze Lwowa opow'.iadanioa p-, t. lo-tnidwa 1 po!icy1ny. . . . s:ąk·niieta jest propagandą bolszewicką 1 

Idem. Przed jegomościem jakaś pani. N•gle pant „Nunuk" K. Giżyckieg-0 . . 22.45-:-'3-00: D. c. muzyk1 tam.ecz.nei z C1echo- dlateg-o nie może liczyć na eksport. Oto 
odwraca się i powiada: 117.00-,-17.15: Odczyt . p. t. „Od cze~o .za.leży z.dro c nka. I t"tuły' niektór"•Ch filmów: Jedna prze· 

. . . • • h r. wie naszych na1mlo<l6zych dz1ec1" - wygł. At nvc yi:r zAnR ANJCZNR .Y • J • • „ . . 
- Panie, mote pan Sle pnestan1e pe a,;f.... dr. Józef .Lubczyński ,. . ·~ ·•v i' ,'\ J . • 1. . . I I ,'-\ . •:· -- ciw w :elu", film, odzw1erciadla3ący ~OJ" 
- Kto .śi~IJl,'bfh •• Ja tylł:ą w~~~mh 17.15~f8.Q()!· Kt>ncert muzyki podhalańskiej· p; t. 12.00. ·WIEDEN~>j K011ceirt 1 syn1 forn~ny. nę <Iómową i 're\voluc)ę rosyjską. „Sama 

odpowia!la- pan· :i: brzus:z~em. „Po.dha.l~ w , muzy~e i pieśni". , 17:25. MOSK~A (Stalin). :·'J:rav1ata", ra.dlo.ść'. ', fi[m o -podLdadzfe spólecznym 
„rrf..,„y .•·„i:... ,.r •„• ., .. . tg.<Xl-18.35'. Mut'{lt'a: !Mrtlm-erttaJna ~pł~ty) . opera rV.erdiego.• clf'f • • -z tiht 'Teatru i · „SikompnkO\vama vkwest!a''. obraz, łlu· 
Profesor medycyny, omawiając na wykładzie J8.35t18.40. Odczytanie pro4ramu na dzień na~ I Wielkiego. struiący żvcie młodzieży W Rosfi. 

szczej6lnie · ciekawy wypadek choroby, r:i:ekł 1s.~f;,Óó: Ro.zmaifości. ] 7,25, MOSKWA (Dośw.). „Faust". op. ;;;,:;=· =·~=-======:::::::~::=::::::;:::::;:::::::;:::;::::::::;::== 
między innemi: 19.0Q-19.40: Słucho1wi.sd<-0 pióra Janusz.a Stępow Gou.noda: Tir. z Teatru WielkieKO. 

_ Szk,oda w.ielka, że stan pacfenta polep- sikie.go p. t. „Wiedeńskie Po·la''. . 20.00. LIPSK. „Wolny strzelec", op. 
I • cl<> t....tn stopnia iż nie mogę państwu 19.40-19.55: Skrzynka pocztowa techn.1czna - W b 

szy llę ~"!~ • I , korespondencję bieżacą OffiÓWi j porad tech. e era, 
zadęmonstrowa.~ pn.eb1egu choroby, Jak sobie te· nicznych udzieli p Wacław Frenkiel. 20.30. MEDJOLAN. „Ruy Blas", opera 
go . życzyłem.„ 19.55-20.00: Pm:erwa pro.gramowa. Marchetf.i'ego. 

-CYRK ' WK4 67), Jed~ak Renner niepotrzebnie się uno- il w_ niej ;ywal~ę .. Jeste~ tylko ci:k~~a, 
O 

1 sił. Sprawa sama dojrzewała„. kiedy się zdązyh p·oznac, bo przeciez ze-

' 

*.* . by przez telefon mogli dojść aż d~ takich 
· Ela s tkała się z Miss Alicją Den· . rezultatów. Na to trzeba„. . 

Sensacyina powieśt wspćłczesna. Napisał Jan B!lewlu. ver w je:ej z cLchych kawiarni wiedeń· ; - Na to dopra''='~Y, tylko mme trzeba, 
· j k' h N' ł · b · · prawda, panno Alicio ! 

Aniela wyciągnęła rękę do Renner~. cie jasnem dla niego, kim jest tajemnicza s ie. · ie mog Y się ~ so· ą nac.iedzyc. ; _ Tak jest, muszę pani przyznać, że 
Uścisttął jej dłoń i gotów być rozstać się nieznajoma i kogo kocha.... Mu~iały prz~dewszystki.lm opowie. zi7ć je.st pani mistrzynią niezwykłą. Zobaczy 
z nią. Ale dz.iewczyna długo jeszcze trzy I sobie na'Y'za1em_ sz~zego owo. ~rzezycia my tylko, co z tego wyniknie. Czy ta na 
ntała- jego rękę w swej dło~i i spoglądała : ROZDZIAŁ 157. ~et': stoldcą ~ie.dnia. Ela dzie~a ~ię z sza gra nie doprowadzi do bardzo cięt-
mu w oczy z głęboką wdz1ęcznośc!ą.. . I _. "" • • k • LCJI\ ra. ościi1;~i sweg~ powo .. ema. w I kiego konfliktu. Nie chciałbym być wów 

- Dziękuję panu, - szeptała - dz1ę-I Dwie SOJUSZ~UCZ a W~rsz:a~ie; Abc1~ opowi~.dałak1e1h 0 pięk cz.as w skórze nanec5o kochaneóo mi-
k · · · · W t ł · nych widokach gor szwa1cars ie cz.ar- . . 1 . ł .-. . " . . 
UJę pa.nu naimocm~l· yra owa p~n Ela zaledwie od kilku dni pracowała h. . - h kt. hp tiJ d'a1'ą się , strza i me c icia abym przezyć sama,. ter 

na.s z nielada opres-11. Teraz nareszcie . . . nyc 1ez1orac , w oryc rze5 ą h T 
• ..J.1 1 o· · w cyrku warszawskim, a 1uz zdobyła so- śnieżne szczyty i szmaraJ!dowych halach c wi i. . . . . 

zactną się w a; .nas . epsze czi:sy. · . JCle~ bie niezwykłe powodzenie. Stała się ulu n kt · r eh asie si b dło z dzwonkami ! z.aP~?0'."'ała chwil~ mil~zema. O~!e 
odzyska spokOJ, a Ja będę rewn~ez s~ bienicą nietylko tłumów ale i najwyż· ~. ?_ Y .. p ę Y ' przy1aciołk1 zastanawiały się co czynie. 
kojniejsza, wiedząc, że nareszcie znt· szych sfer których przedstawiciele przy u sTi; ... b 1o . ystko pilno do I Istotnie, struna była naprę.łona. Ale by 
nęła zmor~, która go tak .d!ugo dręczy a bywali do' cyrku, zaJmując wszystkie tego ;~::iatZ, k~~obylsdla ni~j najważ- i mia~o dc;iść ~o jej. p~kni~c~~· w. to .nie 

Było Ciem.no.„ By!o JUZ dobrz? po . droższe miejsca. Już od dawna cyrk war . . . . " chcLało się wierzyc aru Alici1 am Eh. 
P?łnocy.' Renner i An:ela spog~ądah so- ' sza wski nie widział tak d<?'boro~ego to• meiszyjak tam z nim. Czy ma palli jakieś Postanowiły, . że .nim ':' mieszkaniu 
bie w oczy przez dłuzszą chwilę. warzystwa jak to, które s1ę zbierało _ po w~adomości? • Re.nnera rozlegnie się znow telefon __ ta· 

Nagle · dżiewczyna w porywie zupeł· to jedynie, .by ujrzeć Elę w popisach na Ela · spojrzata z szelmowskim uśmie- I jemniczej nieznaiome.j, odbędą naradę z 
nie nieopi-sa.nym ~h~ciła głowę ~en- koniu. cłiem w oczy Alicji. 

1 
Reną Walden. Niech. i ~ena, która .przez 

nera · w swe ramiona 1 złożyła na Jego Nie baicząc na starania dyrekcji, Ela _ Widzę, że nie przestała pani 0 nim cały cza~ pomagała ix;i i ?vła tr~ec1ą oso 
wargach g?rący .. pocałunek. . J nie mogła . pozost~ć ~ Wars~wie a;i! myśleć. Jeszcze nadal nie może pani b~ w SJ?isku, wy~o~i~-· się._ ~oze wfad-

Za · chw11lę zniknęła w drzwiach swe· j jednego dnia dłuż.ej, mż ~rzew1dywał JeJ dwuch słów przem6wić, a.by trzeciem . me na 1akąś mysi i s.n.iem1e 1ch w . nną 
go domu. . . . . 

1 

kontr~kt.. Panowie M?r.r1s .and !ho~as słowem, nie był on. i stronę; . . . . . 
I 1ltC a USCl a ocz .... . . . „ . . . . Renner wracał pustem1 ulicami. i za· w WiednllU zasypywali Ją hstami a ich . A" . , - ·. 'ł · 1 Na1trudme1 było po~odz1c s1ę z tą 

sta.nawiał się nad tą ostatnią przygodą. przedstawiciel iuż dwukrotnie był w I ~ ~· . . i 
0 

decyz1ą Miss . _Alicp. Chciał~ 1akn;i1p.rę· 
Przypomniała mu się podobna iS<:ena. -I Warszawie, po to jedynie, by się upew· . - .Tak.Jest, ma pam rac1ę. Nic pan ' d:e1 za~zw~mc do Re?ner~ i pomow1ć z 
Prze.tył ją przed kilku miesiącami wtedy 1 ni.ać, czy Miss Polonia, „królowa piękno mm me .wie? . ~ . ani! 1_L1.Ill.· Juz. n_ii~ł~. na koncu Języ~a uwagr;, 
~dy zaikr.adł się do mieszkania Alicji · ści i wyższej szkoły konne.j jaz.dy", przy· - N~e. To Ja .raczei P?":11111am P 

1 
l z~ przeci~z 1es!i s.ama zad~:voni. to to w 

Denver i gdy wyrywając iei rewolwer, będzie do Wiednia. Teatr „Olimpja" za- 1. to .pytarue. po.stawi.ć. Pr~eci~z. pann~ ~ ·~ m;zem me. zmiem sytua~1i. ale - I.do 
ró'wnież z.dobył pocałunek. powiadał już od dawna występy polskiej chow!1a,miała o mm na1św1ezsze w1a ·O wie - moze. Ela byłaby mnego zdania? 

Nie można powiedtzi:eć by moje przy gwiazdy. Afiisze z portretami Eli widocz· mośAci1·. . t hn ł . żk · Alicja milczała . Rozmawiały iesz!:ze 
" " ' 1 ł R b ł k 'd · k ·d k lCiJa we.s c ę a etę 0 • dł g · 't ~h h Al' gody były romantyczne - myś a en- . ne y y na az ym rogu i w az em o • N' . . t ł 1 A . l u o o na1rozma1 szy.., sprawac l· 

. . . . d I • w t El' w· d - le wiem co się s a -O, a. e rue a . g d ł El G . St ti . d ner - W ciątfu k~lku miesięcy wa po me wystawowe.m. ys ępy 1 w ie • Bl h. . . t t t . b d ł c1a za a nę a ę o rzesia ę.c;ę 1 o· 
• " • 

5 
• • • ' • • d ł . . k · lk oc owna Je6 os a mo ar zo ma o · d · ł · d · · . b d · 

całunki i kilkadziesiąt zn.aków zapytania mu zaipow1a a y się Jai o wie a sensa- 'p 'ł . 'ł R I wie zta a się o meJ, ze ę ą razem pra 
-.- . . R 1 d ł · t rozmowna. rosi am Ją o szczego y o en l' Ol' ·;" to stahowczo z.a mało. Ale mimo to, gdy c1a. - enner przyg ą a się ym zapo· P b~ 1„. ł t. lk ś . ś . . cowa i w „ imp1 . 

. . . · . . . · · · · nerze. rze ~iwa a o co nieco i , . . . . . 
Renner · poczymł ogolny bilans tych kil- w1edz10m przybycia Eh do Wiedma i ro· . ł . Y . ć j Wszystko skłaa ało się iakna1le.p1eJ.„ 
ku miesięcy, był rad. Przeżył niezwykłe zumiał, że jeśil teraz. przy najbliższem I n ~ e mog a nu w oczy spo1rze. · . . _I Tylk.o te~ Mister X. - D?prawd.y, ~ozwi 
c:ihwiile. życie jego nabrało zupełnie in· j spotkaniu się z Elą, me zdoła wydobyć, Ela patrzała .na. swą pr.zYJa~iołkę ba I kłame te1 sprawy. było. wielką mewiado-
nych barw. Było coś w t?m życiu, ~a I ta.jemn~~y ,głos~ prz~z telef~n, pr~es~ie. dawczym, .prz~m~hwym wzrokiem. I mą. Było prawdziwą literą X-
c:zem tęsknił i bez czego 1użby żyć ?t~ rozmaw.iac z n1ez.na1omą: N~ech s1~ d.zie· - Z~Je m~ się.;. . , . . potr.a.fił. Liczy_ł, że prędzej czy późme1, 1

1 
je co chce. Dłuże1 czekac me będzie 1 na j """" '' Nie .zda1e mi S1ę -:-- przerwała 1ej (Dalszy ciąg Jutro~. 

fZ!eCZ się odmieni i że staniie się wresz· dalsze męki nie pozwoli się narazić. Alicia - ale jestem tego pewna, że man>r 

• • 



I 

< STJ3~SZCZE~ ~O~żATKU POWIES~I.I - Nie chcesz rpnie chyba. przekon'y- Zawidzki nachylił się jeszcze bar- tonowany„. Przed domem stało aut<i · 
Jozef Chudzik sied_zial od dwuc~ godztn wać, że po tych bogatych adoratorach, dziej, by objąć ją i przycisnąć do swej Księżni·czki Cygafiskiej.„ · 

. bezczynnie na kamienn ym stopom przed k , h d 'ł , d b · " : · 1 · t · h ·1· k k • z ł d · · S , · kl 
dworcem, g<ly nagle podbi-egl doń jego uko- toryc wpę z1 as o gro µ swą ozię- p1ers1, ~ecz w eJ c wi l rzy nąt prze- atrzęs y sit: po mm nogi.„ pie 
chany syn Jaś, który pokazał mu zna:ezió- blością i torturami, zapłoniesz nag!e nie- , rążenia i . cofnął się przyciskając ręką odrazu raka, choć nie wiedz'iał jesfo~e 

' ny ~~zed dworcem ~~it ?a gażo wy . na . jed- pohamowaną miłością do jakiegoś nę- '. serce ... : . dlaczego. - serce zabiło mu sll. ni~j, . w 
-na.. _zotta.. walizkę 0Jciec 1 syn odbieraia. tę dzarza . · _, · KsiPżniczka wyciągnęła spod mantyii skron1·ach wa11·•„ krew, ... Więc księżni-
wahzkę 1 zanos'Za, do domu. 1 ···: • · , , · · . '! . . . . . . . 1.... . 

Chudzik po otwarciu przykrywy krzyk- - Nrn wiem„. Kocham zawsze tego. d~ugą igłę; odłozyła Ją na stohk 1 z1e~a- czka jest tutaj i za chwilę bę_dŻie ją 
· il~ przer~żliwię„.. . · kto . mi się podoba... 1 , jąc, . rzekła: mógł zobaczyć? ... Wybrał najodpowie::: 

Przemogl w,sob1e strach 1_ odg_arnal szma- Zawidz'ki uśmiechnął się. Patrzał na ·· - Idź spać„. Nudzisz mnie„. dniejsze miejsce tuż przy wyjściu, aby 
ty, z poza ktorych wy lamla się odra.bana .. ł b d . · · d h ł, d z 'd k. · - t d d b r· ł · 
ręka mężcżyzny„ Na spodzie walizy leżał JeJ a ę z1ą szyJę 1 w yc a cu_ owną aw1 z 1 z -ru em wy o y g os 1 nasycić wzrok jej urodą... · 
ponadto woreczek ze zlotem! monetami, woń jej wschodnich perfum. ; trzymając się jeszcze za serce; zapytał: p 0 chwili ukazała się •W bramie.~.- ··' 
dt_ogie kamienie i paczki z banknotami... - A ja? ·- zapytał cicnó. nachylaj~c - Powiedz przynajmniej, czy ta igła Chudzik wstrzymał oddech. Wlepił ·w 

, L~d.wo . zd_olał ~o wszy~tko naładować ~o się nad nią. - Czy ja ci się . podobam? •. nie była zatruta?... ni'ą wzrok 1'ak "' tęczę. S"'dził. że z,a 
walizy l c1sna.ć Ja. P<Jd łożko, gdy do pokoJU T k d. . f „ „ • k T . . d ) k . . "' ... 
wsżedł najpierw policjant, za nim jakiś pan - a ·:· - o p~ria, wyciąp;~Jąc , ~ ' · . - ym ra~en:i me„. - o .P~r.a s1ęz chwilę przejdzie obok niego_..._ jak wte- ,. 
z te·czką, wkońcu dozorca. Chudzik stru- niemu ran11ona w szeroko rozwartycl\ mczka. .,.-- Mozesz spokoJme spać, dy _ i odejdzie _ jak wtedy _: zo-
clilał ria wido-k: polkianta. rękawach pyjamy, khórzu! stawi'ai'ąc za so· ·bą zapach dusz' ącye,·łi 

Ja,kież !edna.k było jego z,dumienie, gdy · 
part z · teczką przect.stawil się lako rejent. ~-- ,r.;Roź __ ,A,_ ·-ial,„ •,.Siódmy· perfum i żal serce ściskaJący„. . . · Y' ' 

,który przyszedł go zawiad,omić, że według .W--4lt- - Ale tym razem było · inaczej. · Zatrz~„ 
. · przedśmiertnych zezna:\ niejakiej Klemen- w e d. I . ; ( ~h'I · ii' - t ł „ d 

tyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej Pl'llY ulicy &'fi o·" „ „ -.ro1·1·rap•ro mata się. Tak, za rzyma a · s1ę · prze 
Sląskie! 12, jest on iedy.nym i właściwym "'~ . •i _ .,,, · lll lil! · Chudzikiem. Spojrzała na jego pobla„ 
synem hrabiego o nieustalonym narazie na- J , ""' lk' ' ó .1- ·c· h· 1 l . b' t , . dtą, wychudzoną tw. arz... Tak. t.tśm1e-
:cwisku. as wraz z L·-e iem- _ wr c1 -C\ · a~ .lSensu. a na s uz 1e, y zas marnuiesz B - Ch 

PowŁe·nn.i:cą Chudiz.iikia ,j.eet słtUżąca, Stef- czem do domu z nocnej wyprawy i po- się z Jasiem bez go~;podyni.. .. · _ chnęła się do niego ... Boże, oże, , . u- , 
ka, k~óra_\l"aidzi m~·- a1b-y _ud·~ł_s·ię_na śl.ąsiką.„ łożyt się spać. . Chudzik wiedział do czego Stefka dzik myślat, że oszaleje!... I skinęła rfa • < 

. . Od s::isiadek W10rczynsk1e,1 Chudzik do- N . . . : ' edział co zrriierza. Jeszcze raz u)'ął J'eJ· dłonie i niego głową! • ·, : 
-~wiedzi~ł się, że ' odwiedzali ją dziwni ,u- araz1e me Jeszcze lll~ ~1, . Ni.e w1'edz1'a' i'ak to s_ ię ·_ sta_ ło, ale ·po 

dzie.„ Pakułę mogł-0 łączyć ~, „Ks1ęzn1czką Cy- rzekt: . 1 
-i Choć była biedna, mintt? to przyieżdż~ł~ gańską" i Karolem Zawidzkim. ,ale jego - Bądź spokojna.„ Przyrzekłe·m ci chwili siedział obok niej w aucie. Zda- · 
·, po nią cz1?5to. cyt~Yn?wa limuzy~a a w mei tajemnicze odwiejzinv w hotelu dawały już raz, że ożenię się z tobą i' słowa me- wato mu się, że śni, że to bajka. A ońa 

zawsze s1edz1al ialoś elegancki pan, albo . . 1 . . 1 d · . 'ł · d 't · · Gd b , · d dała 1·uz' znalr ręk<> 1· ···aut·o poto·c' zyło' si• 
też . elegancka pani. którą wszyscy nazy. JUZ ma cow1 wie e o~ mY:S~ etlla:„.„ .. „ . . ,g? o rzymam„: y ym zas me otrzy ' ,, v 

wali „Księżnkzka Cygńską", albowiem by- A tymczasem nastę-pnego oma --mia- mał, mozesz m1 kwasem twarz oblać . ._ po asfalcie lekko, bez najmniejszego 
!e. pięokn.a jak n~ipieknieisza c~ganka. : . sto miało nową sensację. Przedewszyst- Daję ci na to prawo... drgnienia„. , 

Chudzik Po,dz1ękował za te mforrnacie ! kiem w pismach ukazała się wiado- . _ O:t.. . . t b , _ . Jak się pan nazywa? - zapyta-
wys,zedł na uhcę. \ , , . . . • . , . uym me po rze )Wa1a z prawa d k ó 

w tej chwili ukazała sie cytrynowa li- mosc o znalez1ernu Jak1egos trupa za tego nigdy skorzystać.„ Ale i tak mo- ta przytłumionym głosem, o t rego: 
muzyna. z której wysiadła weżowata, gibka miastem abok rozwalonej fabryki. Nikt żesz być spokojny„. Nie będę cię ciąg- ciarki przebiegły po plecach. 
posta~ k?bieca, n;iaia.ca "'. sobie coś z pan- prócz Jasia i f elka z osób postronnych nęła siłą Chudzik widział jej migdafowe O· 
terv t swstry m1łos1erdz1a. · · d · l kt b • ·c1 · Al J ' ··· . " d h • • · · h 

Wieczorem tego samego dnia Chudzik m~ wie z1a o .. Y1 f!10r. er.cą.„. e. as - Stefka, co c1 dz1s do głowy strze- czy, w yc a1 osza1amia1ący zapac 
ukrY.ł .Pieniadz~ i kosztownośc! pod jedna z 11!1IczaL Chow.a! ~yJaw1e~ie teJ taJcm- Jilo„. Ja taki wesół jestem, a ty mi 0 perfum. czuje, że jedzie po równej uli­
chw1eiących się desek podłogi, trupią ręką mcy na odpow1edmą chwilę. gdy Pa- takich smutnych rzeczach opo·wia- cy i chce coś powiedzieć. ale z ust je­
zaś o"'.inal w szmaty .i gazety, P.oczel!l wym- kuła zechce zadenuncjować przed· poi i-, "cfasz go wydobywa się tylko bezdźwięczny 
knał s1e z mleszkama. trzymaiąc meszczę- .- · · T , t t p " ··· -· 
sną walizke w reku. Gdy chciał ją zosta- qą Jego OJCa„. ymczasem , r_zy!Da a-

1 
---:; T_o przyjdź dziś do mnie po po- charkot. 

wić ~a po.lu. za miastem, j~kaś chłopka, kutę mo,cn<? w k.arbach~·; ,. _ -.,.,. . ·, ~ tµdniu„. Sama będę .. „ .l?.ogadamy„ •• . ~· - Jak?.„ Nie słyszałam?„ Dlacze~ 
":..,,które]. Cliudztk „ przedtem- -me za~.wa,i.ył. I -~onadto w P_1smach Mk.atar o. s_1ę o~ło·. . . ' Jtiź chcfaJ~ odejść: ale sol:iie "jes~:.. ;g;cr·1Hfflłlft16iwl" toak niewyta.;fuieiit. „ ~ 
- --z"'.róc1la. mu. na-to uwagę, . są.dząc, Ili .Chu- ~zerne w sprawie. wyznac:zon'el 1nagró'd:y · , _ . . ' . . Ch d ·k Jó ef Chudz'k · 
-- ·lfz1k zostawłl wa\lzke wzez zą.1>~1!1~ 1~nte; ·w "SumTe tysląaa -zToty>Ch"'fa wyjawienie °:ze ~Q~;~fl .Jl};~gu,..p_r~YPOrtJQ.la,ła~cf ~ r- --:_, i - Te~ ~s~~·i.echt~ .... Chudzik \~~chle-

\Yobec. tego oddalił się czempredzei t rzu- 1 t b d . któ 1. , - -Pan m61 mme tu przystaL. Py-
c1I walizkę do stawu. o ffU nego z ro marza, ry w wa IZ- je„. Ni gdy jeszcze nie siedział tak bli-
. Nastepnego dnia w pismach ukazała się kach ukrył poćwiartowane zwłoki. · ; tfił, czy ~aszło . c~ n~wego... sko, tak bardzo bliziutko ólrok tak pięk-
sensacyJna wiadomość, z którei WYnikało, Chudzik zbudził się te,go dnia wcieś- Chudzik .zdz1w1l się. k b d ś"' 
iź 1 · dwi 'd t 1· k N'b ? nej o iety„. O, on już ma o 1,,; tego„. 

~na .~mono . e 1 en yczn~ wa iz i z nie. Dziwiło go, że Jaś jeszcze śpi. Ma- , - i Y z cz~m .„. . Najchętniej wyskoczyłby z auta!... Nie 
trup1ednu rekanuś. Jeldnłą ~k.łow1ono. ze sta- lee zmęczony nocną wycieczk<> , chra- - Ano z tem1 walizkami.„ - w1·e i'ak s1'edz1'ec', J'aJr mówi'"-, gdz· 1·e p"'-
wu, rugą . za zna az Ja 1ś woźnica pod ' . . , . . '" . Ali p d · k · t · " ' 1,,; a-
mostem koleloWYm. Jednocześnie do ko- pał az się sc1any trzęsły. Nie hudząc' · - a.„ 0 zię UJ wemu panu, ze trzeć„. Czuje jej wzrok skierowany .na 
Jrt!sa:iatu zgtosiia sie owa. ch!01>ka. która go,. zesz.ecU na dół,_,zą)5upiL tr_Q,9,h_ę ,~!e- __ si~, ta,~ .. tą. sprawą zainter~s?"".ał... Nic swą twarz i to go jeszcze . bąrdzi-ei 0

_ 

:;~~f;k~~ wieczorem Chudzika na polu z cz~~a •. rgas!a i sera, poczeńl t:>rzygoto-~.n'O~egk nb 
1
zas.zlo, ą. 1'łas~1":1e„: „i nieśmiela. Żeby tylko 0 nic nie pyta- _ 

Podczas nieobecności ojca przychodzi waBsn
1
i_a .a~ied. . . t d J ś . _. . · d 

1 
. . ?s ro a się po g owie 1 ciągną la ... A ona jakby na zł-0ść: .. 

Pakuła. który czytał w gazecie wiadomość Y a JUZ z1ewią a, g Y a rntwo- , a eJ. . . Dl · t k' bl d T k' 
o ·taiemniczei zbrodni i widział Chudzika rzył oczy. · - Nastysza?em się wczoraj trochę - aczego pan a t · a y~„ a 1 

wracającego z dw.orca z. walizką.- Pak.uta _ Po śnie inny mam dziś humor-! _ nieprzyjemnych rzeczy na tep temat, strwożony?„. Czy bardzo się panu po-
domaga sle od Jasia plemedzy, w przeciw- kł l Ch d 'k S t . I · t _ · tk - ·;di N' · dobam? ' 
nym razie grozi jemu oraz olcu wiezieniem. rze weso o u Zl . - en o naJ- a e eraz na ·wszvs o gw1z ę... IC Chudzik zaciska zęby ... Czuje, ie 
Jaś oo jego WYJściu przyWo!uie swego ko- lepsze lekarstwo na wszelkie , troskL mnie to nie obchodzi... Jak mają mnie za chwilę ryknie pf acze.m ... Co tu o.d-

, c lt;-g-e Pelka. znanego siłacza i obaj udają Nfc sobie nie robię 2i tego ogłosżenia w skazać, to muszą najpierw dowieść, że powiedzieć?. Gdzie spoJ··rzeć?.„ A autn 
· · sie .za f'.akuła. , pismach„. A niech , wyznaczą ,i'.dziesięć to ja właśnie zabiłem„. 
~ ·.Za miastem ~a~uła spotyka sle ze sw_y- tysięcy złotych nagrody' Muszą · rńi _ No pewnie mjynie po . równej ulicy.„ A ona patrzy , 

m1 towarzyszami 1 przysteoule do podz1a- . • d . · . ··· _ . · - . · ' . :·· , w jego· twarz i oszałamiający ·, zapach .· 
łu łupów. Podczas sprzeczki zabiia Jedne- przeci~z 0~1eść, ze z~m<;m::l.o.wałem - A więc ... Nie mysi wcale o tern„. , 
go ze swych Przyiaci61. Jaś to w1dzi i ma człowieka„. Niech m1 do:w10dą !„. . „ W gazecie dziś ogłoszenie dali, . że ofia- perfum owiewa go .ze, wszy$tkic}J r 

ti:raz· w . reku Pakule. który chce go .rów- _ Pewnie! . _ uspakajał IYO J'eszc:ze rują 1 OOO złotych„. ~tron„. Dlaczego pan n,·i'e od,po••·•ad· a· "" .. ·,- ,,·· 
meż zabić, lecz z pomoca przychodzi mu J ś . . 6 • ' • , ' • - w, "'· . 
Pcl~k. któ'ry iednem ~derzeniem pieści po- a . - , Z~czynasz JUZ rozsądme: ).ozu- - · C~ytatai:i.„ To pewme . tak bar- Pierwszy raz spotykam tak ieśmiale-
wahl Pakule na ziemie. mować, 01cze„. ~zo zamepoko1lo mego pana.„ . . . . n . . . 
Już oo. oo;vrocie do dom~ lronst~tul~ ku A sam pomyślał~ . „ . - Ale ja jestem spokojny ... Nic mi I gbo- m~zczyz~ę.„ NJ !e~h się pan mme ni~. 

swemu w1e]k1emu p~e·rażemu, że OJCa JeSZ" _ D' b}' · d p k. J h d ·. St nie t • 0 aw1a, parne„. OZIU.„ 
cze . niema. Udaje się więc do Stefci z proś- Ja 1 wi.e z.ą,poco a u.a c • . 0, ~1' ę s ame„.. . . . Tak powiedziata„ .• ,Panie Józiu",„ · 
ba o pomoc. Stefcia skierov.:ała ~ do swe- do, hote~u „MaJestic „. Głowę <lai~. '!'e ' --,.. No, to się spieszę.„ -:- . o~par~~ Chudzik nie może jeszcze wyd~) być ani . 
go pa.na, i<lwokata. Glowme"'.s-k1ego Gdy cos knuJe razem z tym facetem.:przec1w Stefa, wychodząc. - A przy1dz dz1s stowa c·· · t a dt · 
Ja~ zaczał mu etpowtadać 0 walizkach, adwo ko ojcu„. Felek ma się dzisiaj coś do- napewno, pogadamy!... Będę czekała... pz za l~lll~ eg,o g~ r. a. 
kat padł-- zemd.lon-y. • d · ć t j . . . A.„ - b . G . . - . . . - an m1 się rowmez· podoba„. 6.o 

. Tymczasem - iak sie ~.kazało ~ Chu- wie zie '"'. e sprawie... ~.uo, zo a- ~ . . dY. ":yszta, Chudzik uśm1ecnął się pan jest prosty człowiek„. Na innych 
dzik został zatrzymany me w związku z czymy .. „ · · · · -„' ':1 

- , • do s1eb1e 1 pomyślał: wy · e t k' · · · lłl · 
wailiizkami, leoz z tego .I>Owodu, .te. baink- • Narazie. nic ojcu o · tem·wszystkiem _ Dobra dziewczyna ... Szkoda j w.1 ram ~ ie. same wra;eme„ .: 

.oot dolarowy, który chciał wynuemć, był me wspommał. W spokoju spożyli śnia.:. · k d . , Ob d b ł Ik ą tamci maslmJą ~1ę, a~yn; te..,o mę p0 
fałszywy. · . • . d · , s. rzy:V ~ie„. ym z o Y ty o Ja- znała„. A pan me umie się maskować.„ 

. . W n_;ocy Jd z Fe1k~ean ud>ai.a. się pod anLw.d. . · . . kie· zaJęc1e, a zaraz zostałaby moją żo- Pali pan? · 
m·1esllkame Pallruły, a-by .llbadać co oo robi. e WO Jednak tylko odsta\Vlł .$ta:tk1,- ną.:. .' .„ . . 1 

Obaij wtidz:ą, że PaJlruła ~ ~ę chył- gdy do pokoju weszła bez. pukania Stef-· - N. 1 . . . , ~yciąg:nęfa. podt?zną z~otq nap..;~ -
kiiie.m dl() ho>te1u „M~estdlc", gdz•fo m.iesizdoo, ka. . ... a myś 0 zaJ7cm, przypo~mała ~u rosmcę. Chudzik wziął pan1erosa ., Sa-
=aso'Wlo Ksiięmk2Jka Cygańska [które·i p<rarw· Jei· wi'oś . t ~ b „d. . . . się . sprawa z reientem. Cos przecie ma najpierw zapaliła potem noda h inu 
dz' · . . , "~ b ,„ •L • -T mana pos a1,,; ar zie]. - Jęsz- · ł b · ć t ł W'ó . ' . 1 • • ' 
~,ę .IJll1!1ę 1 D8!ZWl9 :() I12lm1. ''!""!'·Ja e:reea- l't Ch d ik u· ł . •,..t al rp_µSI? _o y w em, co zezna a l r- zapałkę „ Zapal!t rnc1ągnał S!ę opłu-

. J.aoima SOlłowet1eoka), Wl?laiz z: >e'I OJbe.cnym cze rozewese 1 a u z1 a. Ją Ją o- Czyńska · • < • ·· 

arman•tem, K~mlllem Zaiwidztkim. nie w swe ręce i patrząc w jej gf-ębokie .. p ··· · . . . . . mowanym dymem.„ . . 
Księm1óc00a. ~oozi do swych aiparita- jak toń morska oczy, rzekł: · , · · o~ta~owit więc udać się Jeszcze Ud~rzyło do głowy~ jak wóclka: ;;-- . 

me.ll,'tóiw, a ZaiwDdaJk1 Y"·=yna rz: Paikiuł~ roz- _ Ł d " d 'ś 1 d St fk raz ~a uhcę Slą~ką. Jaś .z sa1!1ego rana Zamdhlo, zakotowato 1 • odrazu do:h- , 
tll!O~ę w swym poikOIJu. z .rio~mowy tei wy- a me z1 wygą asz, , e a:·· był Jakoś zamyslony. Nic dz1ewnego- to · ,. 
niika, te Zaswidiz:~. P;odedl: P~lwi!e, alby ~a- - No, zn?wu zwra.casz . na mtne .miaf swoje tajemnice z Felkiem„. za- ammDus~uk. . kt . ·. · 
m~kl-o•W1ał w ,Pol11CJ1, ~ż Chu~ 1es~ ~eist1ail- uwagę ... Chciałabym, zeby wszystko t „ ł . . 1 d t p k . z1ę UJę.„ - rze . pat1 zą~ ! pn :; 
~k~m .zihro,dinJ11airz,em, ai1lb01W1JJem wOOiztał go ó 'l d d I t s. anawia się ciąg e na em co a u- mą. .„ 
kr OOi óbt li:zJk Dl wr c1 o o awnego, norma nego s anu.. t , ł ł • · ś · • t „ „ 

ytyczneg·o. , - ~ z ż ą Wl~ , • ą„„ aioz.eg.o Od . k . 6 ·1· lłf ' t ę n:iog o ączyc z „Ja me pans wem ' Wytrzyma ta to spojrzcui,e i odpa'r 
z.aile·ży Za'W1dllkiemu na uwtęziDemu Clmdz1.

1 

czasu, Ja c1 zawr Cl I .sowę ym ·zamieszkałem w hotelu? ł , . h , 
-ka ~ nie1W1~aidiomo„. Alle Palkuła ni1e chce hrabiowskim tytułem, niema ciebie wca-- . . · .. „ a z usm1ec em: · · 
de,~o ~,czyniilć, abaiW~a. si~ borwie.m, itż J.aś le dla mnie„. . - C~udz1k p-0zegnat. czule malca, .zo- - No, widzi pan„. Nareszcie 11 -:;f\· 
zicł!'a·dz.1 WISIZ"Y5·bko, oo w.1·dZJ1~ł za nuail\te~„. ł _Wrócę do ciebie, wrócę ... _ od- stawił m_u na wszelki ~ypadek kilka szatam pański g-tos ... Ju7; ja w~r,.,h:ę w 
v.· ~'?'b ek~ teigo Zaiwh?rz1k.1.b zwr':-dJca. ł ~1ęChdo parł Chudzik - Tylko się trochę otrząs złotych I wyszedł na miasto. I panu odwage„. Tylko„. pei n •1111._ i 7111 ;(' 
IU; tęzmczt ·1 z pr.01pozyc1ą, a. y us" ' 1 a u· · . , D · ' b ł h N . · • '· „ t . 1 1 n • . 
dzl'~a i S1kłoni.ła go d·o p·oipdme1JJDa s•a1m0<bój-1nę z tych ostatmch wydarzen... z1en Y poc murny. , ad mia- !UC SWOJ zewn e rzny \\· \1 0; <'t .. 1- :'ln 1.l' 1 

stw.a, at~owi.em nie9·ed:zi już mężczy=a 0 1de- - Chciałabym z tobą serdecznie o ;Stern wisiały nisko szare łachmany bezrobotny?„. Wyięta z t<lirebki p i ·.~t 
bra.ł &oibie pr.ze.z mią zycte;·· . . czemś pomówić, jak dawniej ... - rze- chmur. 'Chudzik w zamyśleniu zbliżał setzlotowy banknot • • , 
- Do1brz.e.„ - odipair.J.a Kis.ięzm'°;r,ka. - Zga- S fk · k · · d ·d · kt6 • k ł W'ó 
d1zam e:ę naiWIDą.zać Q; lll!i.rn 11J111RtCllDIQŚĆ, de za kła te a, . sp~szczaJąc s. ro!11me ~czy. Slę , o omu, w rym m1esz a ~ I r (Da I szy c •. ą,g 3 ~ ~- ;' ro_). 
61kubki nie ręczę„. :- Bo to w1dz1sz tak daleJ . zył ' mema czynska, gdy nagle zatrzymał Się zde- z M '" . n 
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ICfifim. FABRYKA: LISTEW OO RAM •1, 11·:~;~;\~7:~~;~':•1 . KL I DNOKTOGR ER 
·- . z.ZGCJłlftCZYk _ TO ORYGINALNE _ 
- L 6 di a B d ki 9 11 I J soec. chor. wenerycznych, skórnych 

I (Dawn. 'św.PAnn~). u':e1~l~1.e1. • 
1 

+ „01'1'.K • . I włosów (porady seksualne) 
Oprawa obrazów I! 1.p wr ~~ Andrzeja 2, tel. 132·28 
i ramy do firanek. Ceny fabryczne. •• RWATY -·· PrzyjmuJe od 9-11 rano I od 6-8 w 

'ClF!!t? Mf'!i" m• CTJOCCTTYTIDClJCJOa:IJCJJODODOOOODODDDDom:I W niedziele I świeta od 10-12. 

szKotA"TAiióW SALONówvcH ~r. Dórota LEWY W liD~okUtDór~W~~I' 
i dim n „ •• „„ i ruimic:znej CHOROBY PŁUC 

warszawskiego nauozyclela, (Roentgen) • 

. choreografa ST. KROSOWSKIEOO Piotrkowska 124 DO 6cll 
Kancelarja przyjmuje zapisy i udziela. szozegółowych informa~ji codziennie wr 

od g. 10 i pół do 21 t pół. przyjmuje od ó-7. . 
Łódź, ul. SIENKIEWICZA 61, front, tel. 248-44.-Ceny niskie DR. Doktór 

UWAGA!!! Lokal sf:g:~1J~!ln~a~a~~::~t:.ny, te umożliwia Il w·11 ońsk·1 H SZUMACH ER 1•oe••••••s••··-······················ ... „ .... „ n. .· . DR. MED. ASTMY Z~ST ARZALE, ROŻNE KASZ PO.WRÓCIŁ p 0 W R ó C I Ł. 
LE przyw1leJne chorób płucnych są . ' . 6 

Świadków zajścia 
przy ul. Zgierskie! Nr. 27 obok CU· 
klerni Hutnika w dniu 27-gg kwiet­
nia 1933 r ., o koto godz. 3-iel po poi., 
pomiędzy chrześciianinem a tytlem, 
uprzejmie prosi pokrzywdzony chrześ­
cijanin o łask. zleżenie nazwisk i adre­
sów w cukierni WPana Hutnika (Zgier­
ska róg Bałuckiego Rynku). Swiad­
kom zwrócone zostana wszelkie kosz­
ty ze strata czasu związane. 

IJft' AOĄ! 
SZLIFUJE ostrza GILETTE POLONIA 
I t. d. po 10 groszy, oraz Brzytwy 
I domowe przedmioty różnego rodza­
ju naJtaniel. 

E. SALOMON, Lódt, 
Za.menhofa 26 

OR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 
tel 246·09. 

Przvim. od 4-8 w. .~-Z 

L BERMAN uleczalne Powidłami zlołoweml odi · choroby serca 1 płuc Choroby &k rne 

• f~tz d~kuPr;1=111s~~w ~~j~~~1"%P~~1 tłAWROT Ne 4. PIOTI wRKenOeWrySczKn: 56 Zioło -~~~/fo~'~r:o~EeB~~ I 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ leczenia na żądanie bezpłatne. stodz. P::~ie~71~Ś wiec~. O puJe I płaci najwyższe ceny Za-
NYCH. SKÓRNYCH I MOCZOPLCIO·i' S. ŚLIWAJQ'SI<I, LÓDŻ, - tel. 148·82 kład Jubilerski L fl.IALKO. 

WYCH. Brzezińska ·33 Brzezińska 33 Dr. med. od 1 1 pół_ ł, 6-0 wlecz, w nle-1 PIOTRKOWSKA 7. 
Cegielniana 15, TELEP. 14907. Dr. Pl Feldman dziele I święta od 10-1 „ _________ __ 
Przyjmuje od 8 - 11 rano I od 4-8 H ze 1 · c k I Ceny lecznlcowe. P~ZYBLAKAL sie biały szpic. 11-go 
wiecz .. w niedz. f śwleta od 9 - i: I I Llstopada 17 m. 10. 

l.1Rtll'"za11.- • j • powrócił DR. MED. ,JĘZYKA pol~kiego, ko~esp(jftdencii. i 
.....,...._ ..,. ._#9. • s K ń k rachunkowości szybko I gruntownie 

h 
, b chor. kobiece I akuszerja AKUSZER-GltłEKOLOQ. r y s a ~~~hza s~~~~~~anyskrÓ~~~~cie~eT~~~~ C Dro Oczu I PRZEPROWADZIŁ SIĘ na uL Zawadzka 10. Tel. 155-77 I Wólczańska 29. m. 1. front. parter. 

ŻEROMSKIEQO Nt 1 przvlmułli 9-t2 i od 3-6 popoł. CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE I 10 ZŁOTYCH mf:?slecznie ~rze~ni.kom 
godzln:v orzyJeć od 4-8. tel. 237-69. (kobiety i dzieci) na wyplatę ko~fekcje. o~uw1e. bLeltzna. 

·rzeilstoałeomlnł6c:łkhamłlna LE. w· DR.IMTED.T ER Pl liDr. M!EDa. zer godS"t;~ki~~-~;;s, Pol. ~f5::t~~:~Efi:::;~ ::~~:l::;:a;,;~~ · I · telef 148·10 dalnego svrzedam z powodu wyla~du. 
„ . f k k 90 f l 22172 1 POKó.1 ladnie umeblowany przy chrze Tanio byle zaraz. Wiad : żeromskie~'2 U rlO f QWS a , e. . . • AKUSZER-OINEKOLOO CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE ściJań~kici rodz.inf~ z wyg?~a~i i nie- Nr. 18. m. 27 . . -. 1 ~ 

Przv:muje się chorych ~ymaga1ący~h POWRÓCIŁ. 1 „ 
85 

,
9 

krePUJacem weiśc1em mozhw1e .z ko- Pf:.ATERU.IĘ - . srebrze ly;-.k1, no~e. 
przebywania w lecznicy (operacie SIENKIEWICZA 6 'ZaChOdnta 64, tel. 1 ·'ł rytarza. potrzebny zaraz. Okolica - w1~elce, ostrzenie brzytev.:. żyletek. 
etc.), · a także chorych przychodzi\ . Andrzeia ·- Sw. Anny lub Przejazd - nozyczek, noży I t. p, tamo - gwa-

cycb od 9-1 i od 4-71/2 50-2 telef. 137-25. przvirnuie od 12-2 I od 7-8.30 w1ecz. Główna. Oferty sul:i .. Solidny" do Ad. rancia - szybko. Linkowski, Piotr-
przyjmuje od 7-9 wicc7. Iw niedziele i świeta od 10-12 wpoi ministracji. 15kowska 120. 



(o•O)" · Kryta p1ywa1nł1 • . . ' we LWDWll 
Z\\· ycięstwo zespołu warszawskiego.- Nieszczęśliwy 

„„ Garbarnia 2:1 Warszawianka 
wypadek na boisku 

We Lwowie w szybklem tempie bu· 
do\1.tana jest kryta pływalnia na tere„ 
ttie miejscowego ośrodka W. :f'. przy 
ur. Jabłonowskiej. 

. CRM) Warszawianka odniosła w dniu i się i w 43~ej tnin. następuje bardzo przy boiska 1 zaistniała konieczność przewłe· Prawdopodobnie Już wkrótce pły ... 
Wi.?Zorajszyrt1 b, Szczęśliwe zwycięlt!tW:J ! kry il1cydent. zienia gO do Sżpitala. . wah1ia opdana będzie do użytku PU„ 
nad Garbarnią, która była znacznie lep'" I Smoczek kopie Prosh.t tak ·nieszczę· Meczem kierował p. Wardęszkie· blicznego. Budowany basen pływacki 
szy.in zespolctn, mając 75 proce11t z gry. , ~I iwie, ie łamie tnu nogę. .' wlcz. posiada rozmiary 25:<:10 mtt., a gł~bO· 
· Atak Garbarni, grajacy pięknie w po· ' Sk<)ntuzjonowanego f.\ l)sta znoszą z Pubilczności 1000 osób. kość base hu dochodzi do 3 ·mtr. Kort· 
lti strzelał niecelnie I b. rzadko. r::i:blW!W"- 'Mmli W , MiM'ł!iilCii!a -:!li1ilGllM1wt.......,ii!JI• ' strukcia hali jest :telazo „ betonowt, 

·' Było to J!lówną przyczyna utrat~ DDUD/ł DWU KRD TH IE p· DKDfłl\n· y przytem Jedna ściana będzie całkowi• ctwuch punktów przez z~spól kqlrnw- 1 ćle os~klona i ntwterana, co umotliW1 
ski. zwłaszcza, te Warszawianka r>otra· · . w okresie Jethini pofączente beipośre• 
m_~ \;_.osta~ni1'.1 etapie gry zdobvć ?wie · W tych dniach odbyty sie w Pradze WiM1l:rng miał lepszy wyin~k (15.61 mtr.) dn. łe z przylegaji\cą plażą. 
br.:.m,-.1, d;t1ęk1 cz_emu zapewniła sobie zawody lekkoatletyczne z udziałem po- od Doudy - 15.30 mtr. . . K · · f f A 
z~~WrdG0Stwbo.. . , , . l I I _ wracających z Tury1nu stt•dentów estoń- . W bieg;u na 100 tntr„ HeiclLtll~ usta:ńo• uszen 8 nma oru\V 

. ar arni na wv ro7.n en e zas ugu skkh. . wił nowy rekord czesik11 wy.nl:k1em to.6 ,, , . • 
ie n11!110 _wszystko, 11nJa nn_Pa.du ~łęk~le Na zawodach uzyskano sżeteg do· 

1 
sek. w skoku wzwyż KUJusse (Est.) , P.rzeisc1e st~nnego tenisisty frart: 

kom,~inuJąca w poiu oraz W11czk1ew1cz 

1 

brych wvni'.:kó. w: skok Wqal ~ Kuttis miał 187 cmt .. Na 400. m. czech Novotn~ . . c. usk1ego, Cochet a, do oboiu za wo 
t1a s10dku pomocy. . . . (Est.) 742 cmt. W dysk,u Wiidi1ng- {Est.) , - 52 s.ek. Bieg na 110 m. z olobkam1 dowców„ wywołato w AnglJI ogromne 
. _ W Warszaw!ance. naJleps1 - „Joachi- nokortał Ooudę. mając wvn.ik 46.63 rntr. 'wygrał Jandera w czasi.e l 5,9 se:k. - poruszenie. 
mek w bramce 1 Rusm na obronie. ! Douda _ 43.08 mtr. w ku.li również i Angafowany . na zawodowca, Furt· 

W pomocy zespołu wni-szawsk!e~o · . . . ny Austin, 2-ga rakieta Angljl, rzekł, te 
111:e,isc~ ~ako\\o.3kiego zająt Hnhn, który I ~.o m1ua~1;t1.Q4t;,ż1 1. .....3!'-!t',;A?.-1~1„R dop6ty nie porzu~i amatorstwa, dopóki 
wvnndł Jed11akze słabo. dJii,111. ~.iiV~.lQj~~ftm~rs~lł! U.~~'!!L-U,,.. Anglia mice będż1e w swem posiada· 
. Nieszczególnie grała również linia l . Hokejowy tnccz kobiec.v Berlin _ ItalJ! i Czechosfowacji. niu 'puhar Davi~a. Z chwilą . ~traty pu-
nnpndu. ' . · . ! Ameryka rozcgl'any przed kilku· dnia· I Od roku 1934 system rozgrywek u„ ham - Austi:-: gotów przeiść na za-. Gra rożpoczyna się pod znakiem 1 ' . 1 ł . ,. . . . . · d wodowstwo. 
p:roi.nyoh ataków darharnt. I ml w Berl~n1c. 7.a {01kt.y, się' zwyc1ę-' lev.pie zmmnlc, a mianow.1cie k~t e Perry, pierwsza rakieta Ang1Jl1 od· 

Atak drużyny krakowskiej podcbó- i stwcm ~ruzyny ameryka.nskle1 w sto· panstwo des~gnować będzie do roz- rzucił w tych dniach oferte zasllenla. 
dzi często pod bramkę goo~podal'ZY 1 lecz ·1 sunku 3·2· • iny wek po ti zy kluby, k~óre będą gra szeregów zawodowych w tenisie, 
strzela b. mało. Wars1.awianka 0~1-ani- . ~-i~i.A„_A„ „. _. . fy w trz~ch grupach. . ,,, • 
r,1a się w tym okresie do wvnadc'iw. . w ,1,, ....... „ .. u,.:l'"'::i. n1~dr.1ele r.ozei:r,rany z.wYCH;~'?,CY gt·up two1zyć będą gru- Hok11~c1 kanady1scy 
r:Jnbywając nawet tzut z rogu w 13·ej zostanie na ol1111~1Jsk1m, strtdJon!e Co· pę fmatowq. . ~ 
!1iin,11cle niewykorzystany. lombes- pod Paryzcm t'!!Jęd7.YPaf)stwo- finalista tegorocznych rozgrywek I emerykatisty w Europie 

Pod koniec. pierwszej notowv. Pazu- w~ m,ecz lekkoatletyctł1 Y Niemcy ~ !~rodk?wo - eu:·opeiskich, Arnbrosl~na, Jn~ w hstopadzle b. r. przybywają 
n:·'k I Bator m:1n do~odne svt•racJe, lecz 

1 

fiapncJa. 1 d ·J j .1 . j ł z:irob!l na turn1eJu około 200 tysięcy do Enrc'PY reprezentacyjne drużyny 
ob;:ii nrze~oszq z ldlku !<roków. . . oJ~dyi1 e ~ ~v~tc .1 .·~a si 11,1 ę szy~: 1 ·dotvch. . • ·, lrnkeja lodowego Kanady - (Ottava 

,Po 7.minn!e stron gra wvró"'.nuje się 1 err:-.zcnt~CY .1. f';! 1 r!1)C'Js~ 1 ch oc?.cki.wd I Zwyciezca rnharu - Austria ~ 100 Sha.rnroi::ks) 1 Stanów Zjednoczonych. 
t 111",;i;rrn~:zną J:H'ze"'(~ga Garh<~r~i. , . j ny Jest z w1elk1e111 za111teresowa111e111:' ty~l:-cy ztotych. . Ohie drużyny rozegrają szereg 
·, Atnkl Wars7aWta11Ki są '2:1 rni:nkjszc 1 

1 . rr-.,• , 1 Fm~lowa ,rozgrywka ~111bros1~na ;- spotkań w rótnycb stolicach Europy, 
w 28 mltrncle PlHsze.J< po rzucie z ro~u w. rozgry\vbch p!lkarsk1ch o J)U- ;~1~stna. ktora o.dbyla się w W1e~mu, J,l .OfZęm wezmą udział w turnieju o 
xclr\hvwa pr~wa,4ze111c.. . · '~ ' -· . ~!'"::~' I ;uronY 'Frndlm~'. el hf'a~~. dnląd. u~ ; ~C_'Fl fr~ę!a ~ n~ boisko rek_orgv-wą; '\ło~~ -tf!h:frtb.~t\Vb ~wiata. ialfi sie odbędzie 

W;:irs7!tw.anka C_?fa teraz :tn.w10dr.r ·d „ .d fjo dwn zesi?oly Austn1, \V!;'g1er, · w1d7ow „8,3:10. . , .- ~:. .w Medi_.olan!c. (PAT) _ -: 

ż~'~v. d~s
0

~?~.y,·.?;:~;~c 1-~~z~f~\1]:;~~~~~ 1 ·--~s.1'1 w- V - 1· e~ l n e: w y n 1· k '1 ' f: n n~·' ~o„ "w-1:" ~- ·. Hel}a~sz . i Kostrzewski 
W11lHi1 uzyskme :wvr6w11uiącą bramke. "'' ~ Il.Ja . 

\Vnrsza\vian1rn zn6w nr7.echodzi do " Jadą do Goeteborgu. 
;i1takn i w 2 minutv p1)fnic.l 7.wicrz i': no- W Helsingfol'sie startownli w tych tl Jaervinen świetnym wy.nikiem 74.i5 Polskr zw. Lekkoatletyczny otrzY" 
(lania Sztolenwerka uzyskuje zwycięsld dniach czołowi zawodnicY'. flń'..'i.:y, o- mtr. mal od Szwedzkiego Zw. L. A. z.apro· 
punkt. si<ii:taJąc szereg znakomitych wyni- W kttli pierwszym byt Aloruta - szenfie d'o udzlału w mlędzynarodoWYch 

nrn w ostatnich minuta<"h 10Mtrza ków. 15.2,5 mtr. Na 5 klm. zwyciężył Nur· zawodaich leikikoatletycznych, j~ie od· 
. ==='·"' --~ =,..=.::-.:.:.='"""'-"::.=-:= Na 10 .kim. wygrał na finiszu Lcht!M mi - 14:57,7 sek„ bijf1C lekko wsp6l· będą s•lę w dn~aich 24 b. m. w Q.oetebor-

nen przed Virtanenem w czasie 30:.30"5 I zawodników. Kotkas rzucił dyskiem giu • . 

B~kserzv polscy 
w Szwecil 

·' Szwedzkl dŻicnnlk „Svcr.s.ka Dag, 

sek. Trzecil!1 byf mistrz Szwecji Lind-1 n~ odlegtość 46.91 mtr„ zaś Aki J~er· . Związek polski zdecy;dował wystać 
gen w czasie 31 :31.7 sek. v111en wygra I 400 mtr. z płotkami w HeHnsza <lio rz.utu kufa, ! Kostrzewskiego 

W t711c\e ós7.czmem zwycieżvt Mat- r1:i~;f' ~4 R <sek. r ,o hiPP-11 n::i 400 mtr. z ototkami. 
wmw.awwww -=mtMW„-•1 4ą, ·11..,, _.IJS41LJZiR4jN? ;;w aa u Mld 

·aladet" donosi, że w dniu ,1 ~rudnia b. r. Tu r n-1· e. ,,·.. te n.,. s o w Y. . _W odbedzle się- w Sztokholmie mlodzy- : 
oaństwowy mecł bokserski Polska 
Szweda• . · · , . . 

Łodzi 
Nie---owodzenia . . . F~~słer ~w~~i~ża Po,pławs~~ego . . 

· • · W -da.Iszym ciągu turn1e1u tenniso- P~ob:o\':sk1 6: t, 6:1, J. Stola:row, po- 6; 1. L1lpopówna, Now1fiskl -: B.rauero-
czołowych drużyn w.1edeńskich ·i we go 0 tnistrzostwtt todzi zwycięstwa pia wski - Alvensleben, Neuma o. 6:2, wa, Schroc<lP.r 6:2, 6:0, Jędrzei )\1/::ika, 

Przed niedawnym czasem rozpoczę· 1tdnosili faworyci. Jedyną niespodzian- 6:3, Schrederowie - Tezaras, Munch Stdarov.· ~ Gajda, Bratek 6:1, 6:L Do 
ty sie we Wiedniu mistrzostwa piłkar- ką byfo zwycięstwo ferst-era -.nad Po- mayer 2:6, 6:3. 6:2, Grohman. ·StaJtlen fitt. ału zi:kwalifikowaJa się para Jędn:e 
Śkie .f I-ej ligi austrjackiei~ ptawskim w pótfinale. Wyniki trzecie- dE.r - ttein, Hermans 6:0, 6:0. J'Jhn, jrwsku-. Stolarow. Druga para tin:llis­
., Pierwsze spotkania przyniosły sze- g-,, dnia turnieju przedstawiają się na- Peip - Strauch, Golda 6:2. 9:7. 'f'erst·!r Mw w~el'.minowona lostanie z p._1śró1 
eeg niespodzianek .. Chara. kter~~ty~zne.

1 
stt;pująco: . . Bratek - John, Peip 6:2, 6:0.. Lilr.•oriówna, Nowiński; Os~erowa, 

żę zeszłoroczny mistrz Austr11 V1enna" • , . GRY MIESZANE. , Grohman .. Pł)zowska, Poph·,..,-;k1. 
Maz . zdobywca puharu środkowp „ eu- ORY POJEDYNCZE PA~ÓW: Gajda, Bratek ~ Stożkowska, Ker ORY JUNIORÓW: 
rQpej~kiego Austria zajmują ostatnie Jerzy Stolarow - Sir1denba.nd (>:1, menit.~ 6:2, 6:2, Lllpopówna, Nowiński · w!n~man ·~ Więckowsk! 6:4, 6:2, 
miejsca w tabelł. 6:1, Tezettas - Borkettsteli:J. 6:1. 6:2~ Je - Ukowska. Stadtlender 9"i·, 6:4, Ossi! Locw~n~tcin - Krichański 1;:4, 3.ó. r.:4. 

• „ 'rzy Sto!Rrow - tezenas 6:0. 6:1, Szy. rowa, Grohm~n - Spodenkiewkz6w- Szt1Jn ~.~ Milk~r 6:4, 6:1, Brateh „ Gol· 
·DOO koła mistrzostw szko ~ Zaks 2:6, 6:10. 7:5. Szyszko - !1t{, Augustyniak 6:2, 6:2, Jcdrzejo·vska da 6:2, 6:2„ ' . 
: . p' ·1111·arsk1·cu. s"' wiata Zdziechowski 6:1. 6:3, Poptawski - Stolarow - Landauowa, Koppei 6:0, 

K n Szyszko 6:1, 8:6, P'erster - Popławski _""'„_ 
Włoski Związek Pilkl Notnej ustalll 6:4. 6:3. 

. jut termin rozpoczęcia ćwierćflnało· Perster zakwalifikował sie do fina 
'Wych spotkań piłkarskich o mistrzostwo tu, a drugi finalista wyłoniony ząstanle Najlepszych dzlesiqclu 

tenlslst6w łwlata. 
Tenisowe mistrzos.twa 

świata na dzień 26 m[lja. Do tego czasu ze spotka11ła braci Stolarow. . łwiata 1ewodowccw. 
muszą być wyeliminowani ćwierćfina~ 
11.ści. . 

Udział w rozgrywkach państw połu­
dniowo .• amerykańskich nie jest jeszcze 
zapewniony. Włoski Związek Piłki Not­
nej pi-agnątby, by w. turnieju wzięła 
i1dzl.ał. równiet reprezentacja Argentyny 
Pertraktacje uwieńczone zostaną praw­
donnc!nhnie nonwślnvm skutkicl11. 

· Wielki f tancwsiki dzien1Jillk soortowy W dailszych rozgiryWkacch o tenisowe 
ORA POJEDY~CZA PAI'\'. ol(lasza swoją li'stę naj,lepszych 10 teni· mł1st.rzostwa świata zawodowców ~ Ti'l· 

Jędrzejowska - Schmellerowa 6:0, sh:;tów świata. , , den. t>O'kót1ał Naiwcha 6:1. 6:2. 6:3. K(')-
6·0, Gajda - Iżkowska 6:3, 6:3, tan- Ltsfa przedstawia się ,tl.astępuja,co: . , te~tiich - Ra.mmon 6: 1, 6: 1. 6: 1. Rami4· 
da uowa - Kermenltzowa 6:4, 6:0. Po- 1. Orawford, 2. P&l'lry, 3. Cochet, 4. łon - · Messel"'schmidt 6 :3. 6:2. 5 :4. 
zowsb - Landauowa 6:4, 6:1, Jędrze Vines, 5. AusHn, 6. Satoh, 7. ShHds, ·8. W ~ue tx>dWoine] pai-a niemiecka 
jo·:vska - Gajda 6:1, 6:1. Stoeffon. ~ Na dizi·ewiątern miejscu zna.j· ,Nah1ieh - Nuesslel1n polmnata mistrzo,w-

Do fina tu zakwalifikowała się .Te- d111ją się trzej ~racze: Crrumm. Menie! 1 ską PaJre świata Kożeluch - Burke 6 :4, 
drzc1·owskct. Drucra finalistka wyłohiO- Nu.no!. , ·· . 7 :ti. 11 :9. 
na zostanie ze s~tkania warszawianek ~~~~~~·· ~~~~~~~~~~~~•?~; ~~·~~m1••~~-i~~mw1R1~~~~ 
Po1owskiei i Lilpopównej. 

GRY PODWO.JNE PANÓW. 
Pophtwskl J., Stolatow -- J.,ańd:iu, 

Stawa1my do P. O. Sa 



~· 
Codzienna Nowelka „Express u" 

W urzędzie 
pocztowym 

W niewielkim UJrzędz•ie pocztowYm, 
małego, prowincjonalnego miasteczka, 
panował półmrok. Pa'11Jłla Regiina była 
Jedymą urzędniczką. Pirzyjmowała liisty 
polecone, przekazy pienięime, depesze i 
sortowała liisty. 

Obok, w sąsiednim pokoju, Dracowal 
klerownEk uirzędu. PaDllla Regina widy­
wała go jed!naik dlość rzadko, gdyż ~ie­
rowniik byl człowiekiem zamkniętym w 
sobie i niechętnie OI>U!szczal swój po­
koi!l<. 

- Czy przyjdzie dziś? . - myśli pan· 
na Reg~na. - Przecież od trzech dni juiż 
nie wysyła liisitów Coś ste musiało stał ... 

17.JX 

U'cieszny niedzielny film 

o 
CJ 

H 269 

„Expressu" 

Panina Regiina jest bardzo nies,pokoj· 
na. Nie może pracować. Odsunęła stos 
listów, które należało posegregować i Patachon: - Patrz, list 1 ż r . P t ( t ) D Antosi C ania P t Ot · t ś · r Zł wciąż podchodzi do Okna. Może wresz· e Y na u 1- a : czy a - „ o a w ·I a : - o ie~ e my iuz na u 1cy Jo· 
· 'd . cy„. Pewnie ktoś z.gubił... 1 ka.„ Kochany Antosiu, przyjdź zaraz i dz.iejskiej„. Boję się zapukać mocnie.j, bo 

Cle f ZYJ ZI~„. tw j . j 1.. 1,_ 1 Pat: - Trzeba go podnieść„. Może I koniecznie na ulicę Złodziejską 13, pO . ma.m wrażenie, że cała chałupa się za• 
n y wr~,sł zewie .1a1riz bekJ ~eba~m.:k'<t. s1 .śę. tam leży forsa„„ odbiór „skarbon.ki" .„ I wali„ . 
.rirz szeu . r~uo1 szy o rn . ies i 'l' - Poli . t (d . b' ·' 1· h' t . p t h F . ' z p t h W I ł I T ·1k cilk d k nk' · 'd · · . d CJan : o sie •e1 - a 1s- oria I a ac oni - a1n·a rzecz.... araz a ac on: - a n.a ca ego .„ y o 
bt A.,nn?k· s rzy ' 1t' zna1 ~ądcdeJ 1 .~1ę ,!rze mi się ni~ podoba„„ Zobaczymy, co z te- tam pójdziemy!,„ Będziesz udawał An- z chwacką mi:nąl 

~uiJ. iem pocz owym 'l o a a~ suv. g b d · t · c - · · k · " · k „'---k f 1 p 1· • t u Panna n . tyu· t ~- ł o ę ·zie... os1a wania a 1 we..,.m1·esz s a. ·OIJ'n ę „. · o l.CJBD : - waga .. „ "eg1na m.o na o czeAa a. Lu Zł-.J · · L l 
Y1 nię a się Cl'CJtaczem z vvn.O IU, wY- Policjant: „ . Zaraz wiedziałem, że to 

1 
W mk ł . . .i. ~,.,,, j f , na vuz.ie1s~ą .„. 
jęła ze. skr~1".'nkti n-iebieskd list i wróciła ni~czysta sprawa ... Trzeba w.:izystko za· . na swoJe m1e1sce. _ . . i 

Od/kleiła kopertę baJ1dzo szybko. Ozyn„ 'j I»Sac;„. 
ność ta n:ie sprawiała jej żadnej trud.noś- r---.---=:::-----=:r----., 
d, miała bowiem w tym kiemnlk!u. dużą 1 

wprawę. I 
- Moja oojulkochańsza - brzmiały 

pierwsze słowa. 
Pannie Reginie rozjaśolfa ste twarz. 

A więc kocha, w dalszym ciągu kocha. 
Nk się więc nie stało.„ 

Pięć miesi~cy trwa już to wszystko. 
Pierwszy list przeczvitala zu11>ełnie przy­
padkowo. Koperta była niezaklejona. 

Już z tego pierwszego Hsbu mogla się 
wszystkiego domyśleć. On był skrom­
nym, licho płatnym mzędinilkiem prywat­
nym, a ona mieszkała w jaikimś od'1e­
głem miasteczik!t.t. Była męża1lką, lecz niie 
znalazła szczęścia irodzin11egio. On na· 
mawiał ją, by porZ1UCila męża-despotę ~ 
jaknajprędzej przyjechała do niego. Ko· 
chał ją przecież calem sercem i in.ie wya­
br~żał sobie bez niej SW6i'O . żr,.cia. Ona 
\qła~ttwfe ji\ft mu $ię ni& OPierata, am 
fr~(\··1ei byto~zdobyć sLe· na stateczna 
decyzję. 

Panna Reg~na z zapairtym tchem czy­
tała wszysek:ie jeg-o listy. To były pierw­
sze listy miłosne, które dostały się do jej 
irąk. Nic w tern przecież dzdwnego. By· , 
la garbata, brzydka i wzbudzała wstręt · 
we wszyistkich mężczyz,nach. Nilkt na 
nią nigdy nie zwródł wwagl, nawet gidy 
jeszcze była młoda. A teraz przecież 
Uczy jlliŻ około -pięćdz.ie51iątki. 

Od czasu jednaik, gdy codziennie czy­
tała listy miłosne nieznaj.omego, zmie· 
niiła się do niepoznania. Stala Siię wesoła, 
uprzejma dla ludzi, uśmiechała się do 
słońca, do dzieci, które do tej pory zaw· 
sze odpędzała kijem. 

Zdawało jej się czasainł. że ten nie, 
2ltlajomv właśoiwie pisze do niej, że ją 
wlaśnie kocha. Znała hllż go tak dosko­
nale, przeczuwała WSZY'Stkie jego troski 
i kłopoty.„ 

W ciągu ostatnich ddlku dni nie wy• 
słał ani jednego listu. I to właśnt-e ją 
bairdzo zaniepokoiło. Le~z dlz.iś nareszcie 
znów wrzucił Hst do skrzytniki. List roz­
poczyna stereotYipowym zwrotem~ 

- Moja najukochańsza!... 
Ale treść jego jest, niestety, iitma. 
RegLnę ogaimia przerażenie. 

Ten człowiek sprzeniewierzył się t!G<:o" 

1 
chanej. W deUkatny sposób daje jej do 
zrozumienia, że j.uż nie cze!ka na jej 
przyjazd. Zwodziła go kiitka miesięcy i I 
zniiwecz.yła dch szczęście. Teraz znalazł 
on j •uż ~nną, która go bardzo kocha. T:ru­
<l1no. żyicie ma swoje prawa. 

Panrna Regiina otairła łzy chiUISteczką. 
A więc skończyło się wsz.ysifjko ... 

Już nie będzie wysyłać żadnych 
listDw. 

W przystępie najwYższej rozpaczy 
wrzuciła list do .pieca. 

Przyin:a}nmiej w ten sposób ~~ct 
się na tynn łotrze! 

· Odv nazaj,utrz raino naczelnilk pr~ 
Ezedt do wrzędu, Reghna jeszcze siedzia­
ła przy SwYTII bi'lllrku. Przez całą noc 
ani na chwilę nie zmrużyła oka. . 

Pat: - Usz.anowanie dla pana, panie Pat: - Doibra nasz.a.„ Już marny 
1 

Pat: - To ci heca!.. Skąd się wzi.\ł 
„Czama Maska".„. Antoś Cwan·iak za- I skal'\bonkę, a teraz w n-0-gi... Ale ciężka, ·· ten poHcad?„. Ja już nie mam sił bieg-
chorował i przysłał nas tu właśnie po "'.lewnie w nii?i drużo z.łotaf.. nąć„ .. 
jakąś skarbonkę„„ I' Patachon: - Nog.i z.a pas!... Jazda!.„ Patachon: - A ia? ... Ledwo zipię.„ 

Czarna Maska: - Ano, fajnie„. Ma:sz, . Policjant: - A mówiłem, że to jakaś Patrz, jakiś pętak idzie z tortem przed 
brachu, skarbonkę, tylko uważa.i i nieś granda!. .. Stać! ..• (gwiżdże). Trrr. trrr.„.

1 
nam.i.„. Ciśnij mu tę skaribonkę do ·.iu 

ją ostrożnie„„ Trzymać icłif„. ( djaibłówl... 
Patachon: - Skarbonki, panie Ma-

s"ec'zko~ o' 'tta:sza specjalność„. : -r;--· 

Pat: - Dobra„. Już zrobione„. To 
gapsko nawet nic nie zauważy.„ 

Patachon: - A teraz. przycupniemy 
sobie gdri~ś z boku i z.aiczeka.my, aż się 
to ' wszys*o dokoła us-pokoi„. 

Wicek Kanciarz: - Powiadam ci, · Pat: - O, rety!... Patrz, 11Cmf:qa 
brachu, ściągnąłem tę skaribonkę gaipie Maska" kłzi-e z dw.oma dra.bami„. · 
ze łba i ani się spostrzegł.„ I Czarna Maska: - Toście takie pę· 

Patachon: - Patrz, to przecie n.a.sza 
1 
dra.kJ?„. Mnie będziecie buj.ać, że Antóś 

~karbonkal. żal jei wiidać odejść od nas! . was przysłał, bo chory?„. Jak widziicie, 
Pat: - To ją właśnie za.bierze.my... AntOIŚ już wyzdrowiał, ale teraz wy z.a• 

P.s,ssat„. Cich1>„„ chorujecie„. 

I · · · - Antoś Cwaniak: (zakMując rękawy) 
Szykujcie s.ię, mizer.add, bo zrobię z was 

~; sma.żon·e kotlety!.„ 

Pat: - Ucieka1 ze skarbonką,., a ja tu Te-
1 

Pat: - O, rety!.„ Na pomoc!... Ucie· 
tymczanm poikażę im, kto jest .mizera- raz mnie popamięta,iąl... kaijmyl.„. . 
kiem„. No, komu z was życie .7Jbrzydło7 ' Patachon: ·- Jut ;esite~my w naszem Patachon: - O iej, o jej!... I 0 to, 

Patachon: - Już mnie niema... m.ies?Jkaniu.1• Teraz iestem ogromnie cie- warto było stlę tak męczyć? 
Czarna Maska:. - O jej!... A~e mnie kaw, c_o. ta skM'lbo~. zawiera;„ . I ,Po!icjant: - Ho: ho, h~l.... Patrzcie 

kopnął do stu maqchrów... . Pobc1ant: (do s1eb1e) - I Ja 1estem 

1

. panstwo!„. Dy-na-nut!... Pó1dziecie teraz 
' AntOś Cwaniak: - Pa.nie, to przecie ·bardzo ciekaw„. Ano, .wb.aiczymy„. pa.nowie Z•e mną!..„ . 

żarty były!... Dla.czego pa.n . tak .wali?.„. 
Była tmpio blaida i oczy tńLała na­

brzmiałe od tez. Naczelniik zan:iepokoil 
si.ę 0 jej zdrowie. Kazał odwieźć Regmę . W południe lekairz skoll;Statował, że Igo .. w d\Va .tyigodnie vó.źniej uimieszczo· f chorych. 
do domu. nieszczęsna dlostała rozstroJiW nerwwe- no Ją w 1a~1mś zakład:me dla wnysłowo Ttunn.D. 
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